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. wychow·awcą wielu polskich profesorów 
Znakomity uczony mówi na marginesie procesu Riły liorgoiiowej 

Kraków, 24 kwietnia. 
Pro<:es Gorgonowej w swej ostamiej 

fazie, słał się procesem medycyny sądo­
wej. Dziś na sali r074'raw mówi nauka, 
a raczej jej najW)'lbił.niejsi przedstawicie­
le, którzy mają wyjaśnić szereg wątpli­
wości, jrukie wyłoniły się i istnieją w. tej 
skoanplikowaneg sprawie. 

Tymczasem, jak to się unaoozniło W; 

toIru przewodu sBcClowego, w ~inja<:h 
bie.głych ucz,ooych zarysowały się b. po­
ważne rozł: ~eżnOści. - I ta. okoUczność 
skłoniła nas do udania się do wi lkiego 
uczonego, sławy europejskiej i hluby 
polskiej nauki, nestora naszej me ycyny 
sądowej i nau<:zyciela wiew 'W}'Ibitnych 
uczonych, profesora U. J. dr. Leona 
Wachholza. 

Wielki uczony rozżalony jest, jak 
nam oświadczył, na jeden z dzienników 
krakowskich, który nie zamieścił jego 
sproSitowania odnośnie pewnego szcze­
gółu, jaiki wyłonił się w toku rO'ZlPrawy, 
w ~ej formie, w: jakiej czdgodny profesor 
je nadesłał. 

takier~ie~~<in~;tt.:.mS~unkum·:i~: LAWA PRZYSIĘGt. YCH, KTóRA ZADECYDUJE O LOSIE GORGONOWEJ. 

ze strony dziennika miejscowego. 
. Ta okolic2llloŚĆ czyni dr. Wachlioka .. Profesor Olbrycht nr zastępcą asystenta, potem rzeczywi - Prof. WachhD'lz jakgdyby nie dos!y-

bardzo wstrzemięźliwym. Nie chce po- stym adjunktem, aż wreszcie po prof. szał tego pytania i z własnej inicjatywy 
czą~owo mówić wogóle na temat toczą Jest moim naj młodszym tloroszkiewiczu dDstał katedrę jako pro- mówi dalej: 
cego się procesu. I dopiero po kiLku mi- uczniem..... fesor nadzwyczajny. _ Pmf. Olbryoht jest z,byIt nerwo-
nutach,. cz~i zadość n~zej prośb.ie, z~- - W tOlku rOZiprawy kilka razy nad- O t d h wY traci Zbyt szybko zimna. krew. Mó-
st:~egaJąc SI~ na wstępIe.' te moze mo' mieniano. że prof. dr. OJbrycht jest ucz- me o ac I witem mu, jako swemu uczniowi, nieraz, 
WIC wyłącZlIlle teoretyczme. niem pana profesora? badania krwi że ekspert musi być przygotowany na 

- Zbyt mało znam - mówi profesor I - Tak To jest na;młodszy mój u-. . ataki i musi panować nad soba., jeśli chce 
Wachholz - ~pra:vę, a ~prawoz~ań z czeń. osta~ni, który się u mnie habilito- . PanJe profesorze, w _ ostatnJc.h uniknąć konfliktów. Nkdawno skarżył 
procesu w ?Zlenn~ach. Dl~ czytuJ.ę. -:- wal. Starsi od niego - to profesur dm ach p~ocesu po?,oływano SJę na pa~- się przede mną, że me p,ozwol'ono mu 
PrzyZ?am Się też, ze D1e .1Jlteres~Ję SIę Sieradzki we Lwowie, profesor Horosz- ską. k~lązkę odl1osnie m.etod badl!.ma za'dawać pytań bi,egłym lwowskim, któ­
zbytnio tym procesem. Ani razu nle by- kiewicz w Poznaniu i nieżyjący już pro- krWI I na ten temat wymkł spór- L...W Ifzy przeprowadzali selkcję. Ale prz,ewod 
łe~ na sali sąd~ej~ ani ~azu też nie wi- fesor Meyer w Czerniowcach. R.ównież l7Ióglby pan profesor wyjaśnić na czem nkzący miał rację. Proced'llra nic nie 
działe~ oskarz~eJ.. !;llema tygodnia, profesor Grzywo-Dąbrowski w War- on polegał? - pytamy d~.lej. w~poniina o tern, by biegły mógł zada­
bym me był w WIęZIenIU, ale nigdy mi szawie jest moim uczniem choć się u - Skorzystarp. ~ okcrzJl, by sprosLo- wać pytania biegłemu, ma talkie prawo 
jakoś nie przyszło na myśl, by zajrzeć mnie nie habilitował a profesor Siegale- wać błędy - mOwl prof. Wachholz. - tyllko wobec oskcrrźonego i świ3'cllków. 
do jej celi. Być może kiedyś się tam zaj- włcz w Wilnie jest 'już uczniem mojego Na rozprawie mówiono pono, że mój Jeśli mu to j.est pot'rzebne, powinien za­
mę... Jest to sprawa, do które; trzeba UC2Jnia prof. Sieradzkiego. Jak już wspo- podręcznik medycyny sądowej nie wy- żctdać od trybwnału, by bi'elgłego POZW(}· 
p~zystępow.ać z wiel1dem ~oś:viadc~e- mniaIem, prof. Olbrycht jest moim mi- mienia spektrograficZnej metody bada- Lano słuchać rówrrlież w charakterze 
mem. Zaden eksperyment me Jest me- ml.odszym uczniem. Ceniąc jego zdol- lIia śladów krwi. Tymczasem rzecz s:ę świadka lub też zwrocie się do p1rz'e­
zawodny, życie nie pokrywa się często 1 ność i pr3'cowitość, mianowałem go w ma wręcz przeciwnie. We wszystkich wodniczącego, by ten zadał bie1głemu 
z eksperymentem. rqku 1909 demonstratorem w zakładzle czterech wydaniach metoda ta jest wy- oldJpowiednie PY'ta:nie. 

medycyny sądowej w Krakowie. Gdy tl- mieniOna wyraźnie. Czy prof. Olbrycht 
Dlaczego proł. Wachholz zvskal następnie nagrodę za pracę kon- nie sprostował tej pomyłki? "Dżagan ma pOdrzędne 

. ~U1'SOWą, wystarałem się dla niego osty- - Nie. Przeciwnie, powiedział -- • n 
nie został ekspertem? pendjum l w roku 1914 wyjechał on do "Nie mogę brać Odpowiedzialności za to znaczenie ... 

- Czy mógłbym się dowiedzieć, dla- ,Wiednia, do prof. Kolisk i i do Berlil!u co mówi ,lub pi~ze ~rof. Wac~hoJL". - Pan profesor słyszał, że wYnIkła 
czego pan profesor nie objął obowiąz- do prof. S'~rassmana. Tymczas.em wy- - Wldo~nJe nIe czytał J.es.zcz,e no- IJ)CJlWażma rÓŻJl1Jka zdań 'Pomiędzy prot. 
ków eksperta w tym procesie? - rzu- buchta woma i prof. Olbrycht Jako au-, wego wydama. Wyszło ano JUZ w toku OlbrJclltem, a prOf. Dadlezem odnośnk 
cam pyt~nie. ' s!riacki lekarz poszedł do _ ",:oj~k~. Do: I procesu, - mówi prof. Wachholz.. _ d'żagana, jaJko narzędzia mordlu? _ za-

- N a to pytanie - mówi profes0r p1ero w roku 1918. ~da.ło mI SIę sClągn~c - A.1e . pan profesor powIedział daję nClJstępne pytanie. 
Wachholz - nie mogę dać odpowied:d gO z frontu ukramsklego do Krakowa, wszak. ze Jest o tern mowa we wszy~t- _ Słyszałem o t,ero. BY'H u mni1e pp. 
Mamy Wlprawdzie ustaloną kolejność ~ Mieszkał począ~kowo w zakład.zie me- kich ~zterech wYdaniach? - r.lUca1l1~T Dadlez i Piro i mówili mi o tem. Ale ja 
prof. Olbrychtem, ale sprawa Gorgono· dycyny sądoweJ, potem 'został mIanowa- pytame· sądzę, że dżagan ma podrz~dne zna-
wej wyszła z innego okręgu apelacyj'ne- czenie. Aby stał się ważnym dowodem, 
go i sąd zdecydował wyznaczyć p;rof. ~ t ~ ft • kzeba,by spełnić dwa warunki: 1) mu-
Olbrychta. Być może, że na tę dec'fzję JaOS~ IJ prO(~SU ~or_onofl)~J sianob.v stwierdzić na nim odciski TX11-
Wlpłynął także fakt, że po ogłoszeniu' wy ców oraz 2) trzebaby dOwieść ponad 
ników z ekspertyzy krwi we Lwmwie, Koszty procesu' Gorgonowej oblicza- za swoje parere otrzymają po 350 zł.- wszelką watplilVośĆ, że rany odpowiada-
wypowiedziałem o tej ekspertyzie I.Hlka ją na 14.000 zł. Początkowo ułożono Chemicy lwowscy, prof. Westfalewicz i ją dOkładnie ciOSOm te~o narz~dzia. 
krytycznych uwag. Mo'że uznano tlo za budżet w wys. 7.000 zł. i taką sumę prze Opieński, otrzymają po 250 zł. Na końcu - A pan profesor uważa że tu Si:! 
zdradzenie moich poglądów na sp,rawę. słało sądowi krakowskiemu Min. Spra- dopiero idą biegli ;varszawscy, Szym- wątpliwości? ' 
Muszę jednak .zaznaczyć, że jdszcz.e wiedliwości., Tymczasem pr?ces wyszedł czyk i LewandowskI, którzy otrzymają - Powiedziałem już, że mogę mó-
przed rozpoczęcIem procesu p:r~e,w?dm. poza nakreslone, mu ramy 1 przysporzył po 120 zł.. . . ". . wić tY'lko t(!Oretycznie. Nie chcę się wy-
czą.cy trybunał~ dr, Jendl zwro~tł Sll~. do nowyc.h .wydatkow... Znaczme mnIej ~osztUją sWlaclko~le. powiadać co do szoze:gótów, gd'yż ni.e 
mnIe z zapytanIem, czy w raZIe .. ~aklc~. ,Na)wI~kszą ,P0zY'1ę b~dz~tu stano- Henryk Zaremba, Jako ,zwrot kosztow, znam dobrze sprawy. Skończmy wi,ęc 
kolwiek spornych spraw" pocle1mę s15 Wlą b1egb. Najdroz~1 są bIeglt. krakow- otrzyma ok: 2?0 Z~'I Stas 160 z~. pani,c redaktorze rozmowę mojem za­
eksperyŁzy. 9dparłem wowczas. że h· scy, pro f. Olbrycht l Jankow~kl. Koszty Res.zta s~l~dkow otrzymul,e, kw~ty pcwnknicm, że dla "Ex,pressu T1l.l!stro­
gU~l1ję ~~ ~i~cle b1egłych sądu k:rakow- parere prof.. Olbry~hta ~YnIo.są około znac~nte .mllle)Sze. Jeden ze sWla~kow I wuicg-o:' ,zawsze ch~tnie slużyć będę 
sklego l )esh będę wezwany, mu .... zę sta- 1..50~, zł; NIe o WIele tan~zy Jes~ prof. [W?&Ole .n~e otrzymał zwrot}! k.osztow! a . Ivszellaellu szczer;ó{ow.emi wy,iaśnienia­
nąć. Zr esztą wątpię, czy stan me~go zdr~ I Zlehnskl, który za zbadame. S.tasla . Za: ml~~o.'\'·lcle nadkom. Fran~leW1~z, ~torx J/li lV sTJ!Cl1~'acTz. Hl których sam b~d~ 
wia pozwoliłby mi przez tyle I tygodm remby otrzyma 800 zł. Zkol~1 Idą bIeglI spozmł ustawowy termm hkwldac11 : bral udzzał. 
siedzieć na sali sądowej. ł lwowscy, dr. Dadlez i dr. PlTO, którzy kosz.tów, i Poż,egnaliśl11Y sęd1ziweg,o uczonego .. 
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ADRES TELEGRAFICZNY, .. Eą 

Poświęcenie nowego 
lokalu 

zw. inwalidów wojennych 
Powiatowe Kolo Związku Inwalidów 

Wo!ennych Rz. P. w Krakowie, przeno­
si swe biura z dJotychczas'o\VlCj si,edzlJbY 
przy pl. Matejki, do noweg9, większeg·o 
10lkalu przy ul. Św. fiHpa 25, pa'fter. 

Uroczyste poświęceni,e nowego lOlka· 

t«O"TO ".K.O. O"dzlał. krakowlSklego, Kraków 411-700 

Podr blat dow dy osobiste I plecz~cie 
Wpadł wreszcie w ręce policji, gdy usiłował podjąć 

100 zł. na sfałszowaną książeczkę P.K.O. 

Wyrafinowany oszust skazany na 2 i pół roku wiezienia 
lu nastąpi w niedzk·lę. d'nia 30 b. m. o go- Przed s ą d e m kra k o w- o szereg osz:tstw, m· in. o podrobienie t:J zarzuca mu siG srałs.znwanie 15-u 
dzinie ll-ej przed pol., na. którą to mo- ski m odpowiadał w dniu wczorajszym lO dowodów osobistych na 10 róinycl1 I(Siażeczek P. K. O., lla które powpla' 
czystość ZCllprasza zarząd wszysvkich Nuchim Gedale Weintraub, lat 41, bez nazwisk, pOdrobienie pieczęci gminy : <,;a( drobne sumy po 1 i 2 zt., pobierając 
członków, oraz zawiadamia, że za,pro- stalego miejsca zamieszkania, podający Bukowy i Babice oraz pOdrobienie pie· na.si.((pnie na te ksi<~iecz'ki wysokie su­
szenia na tę 'U1f()czystość W~lsytane ni'e s:ę za aktora. Weintraub oskarżony jest częci urzędu pocztowego w Łodzi. Nad- my sięgające 1500 zi. 
będą. ~~~~~~~~~~~~i~~.-~I~~~~~~~"~~~~~m4m~~~~~~~~~,~.~~~ i Weintraub grasowal przez dluiszy 

REPERTU AR KIN. 
ADRIA: - "Jasnące płomienic". 
APOLLO: - .,Pan Spolc<. _ 06irO/;.!rzelec" 
ATLANTIC: - "Kain i Artem". 

Zarząd ma nadzi,eję, że wszyscy KI' P , l . St . t 
t k ytb d Badanł'e ChUSł1 BCzk,o li .. czas w ra\Qwle. rzcmys u I al1ls a-eZlolli,owie prz ę ą. nrgonn,uoE wowie, aż wreslcie w krakowskim u-

U U W"I rzędzie pocztowym w chwili, gdy usi• 
DZISIEJSZY D~UJkA~g~r W APTEKACH t . 'd'ł 1. • t f H' 'f Id' lował podjąć na książeczkę P. K. O, 

Rynek A-B .. Pod Słońcem". tel. 114-27, pO WIeI ZI o Jll po ezy pro. lrsz e a 100 zł.. kasjer, który powziąt podejrze-
Kl;o~~~~~~fa 17,r~:P~~~~\k~eB~~~:l:. \!t~~9-5~ Jedno z pism warszawskich donosi, I w Krakowie. I nic .. połączył ~ię teleionicznl~ z Łodzią, 
ul. KOl1opickiej 3 .. W Dębllika::h", tel. 124-7fl. że wczoraj zakoflczone zostały badania I W . tcn sposób prof. Olbrycht uznał s::dzt.e dOWiedZiał się, że kslązeczka jest 
ul. Krako\yska 9 .. Pod Złotym Orłcm", tel. chusteczki Oorgonowej. tezy i metody prof. liirszfelda za słu- I sf"łszowana. 
302-51, ul. MogiIska 16 .. Apte:{'ł·'. Przy badaniach było obecne już I szne I Aresztowany \Veintraub stanął przed 

REPERTUAR TEATRÓW, większe audytorjum z pośród wsp6!pra- Bezpośrednio po podpisaniu crzecze-, sądem okn;gowym, który skazał go 
TEATR MIEJSKI im. J. SŁOWACKIEGO: _ o cowników prof. ~irszfelda. I nia pro~ .. 91brycht opuścil Za~t.ad Iii~je'l na 2 I Pół ro~u więzienIa. Bronił adw. 
20-c-i "Ta.k - a nie maczej". Badania zakollczono około 11 rano ny l dZls Jeszcze ma powróclc do Kra- dr. Plesw\V~kl. 

podpisaniem wspólnego orzeczellia. I kowa. ! :a"JJl4UUiQłSW2kJ4ALWlI [ • 
Or~eczenie to ma ~ię po!-rywać ::11-1 Wspólne orzecze~ie obydwu bi~- i ......... $ ........... . 

kowicle' z poprzedmem orzec/'eme~l ~tych. od~zytane będZIe na rozprawIe I Z n p.·łkarza 
prof. liirszfelda, złożonem na rozpra WIC JutrzeJsze]. 9 

J3AGATELA: - "Noc w raju". K f e ł b 
PROMlEN: - I_szy ,,24 godziny", n·lti "Błęd- 1If8 W G W Y j n a za a w y 

ne ognie". I.. U fł • Pillkam:, obroIi.ca S. K. S. Korony 

krako l@skiego 

SŁOŃCE: - "Legjon Walecznych", komedia krakowskiej, zmarł onegdaj, Po~rzeb 
.. Dwai pechowcy". Sprawca zbrodni skazany na 4 lafa więzienia cdbyl się w dniu wczorajszym przy 

~WIT: - "Sierżant X". I' d . I t ó k k 
SZTUKA: - "Gehenna

l 
kobie!y.". Gościniec między Bielanami a sla- I drzeja Sobola, który w dniu wczoraj- Ic~nym u ml e spor owc w ra 'ow-

UCIECHA: - "Na l'()1:r,,,<!'Z kołnety", . d 1" P' J ., . 1 '1 tł. d k' I- I . ..., j skIch. DOM ŻOŁNIERZA: _ .. Jad miłoścl.'· wną -:VSlą po, . yn~em, l~ ml~l11l, )~' szym S al1<\1 p~zc la ~c::vs <1111, s,,, em 
w dmu 9 paz~zl.ert1lka. r. UD. :\VJdowl1lą karnym, o~karzo~y o zab?lSh,:o 1 wpłv- TAK. A NIE INACZEJ. 

TEATR "BAGATELA". krwawego z.aJscJa, ofIarą ktor~,~o padli wanle ~HI swladl{?w gr?zbanll, 3by ze· O.<ta tnia llO\\'l)ŚĆ repertuaru krakuwskiej sce. 
Bywa.lców teatralnych 'J::ieszy niewątpliwie p~robek Z Blela~ Ja? Garzł~. BOlk,:.t \\'~ znawah k.orzyslme ~Ia m.ego~ ,n.,' .. z gościnnym . wJ'st~pem. M3rju~z.a M.aszyń-

wiadomść. że dnia 29 kwietnia bl". rozpoczną nIkła po zabawIe mIędzy mlcs'l,kancanłl Oskarzony do Wlt1y SIę nIe przyznat. \ SklC!I;O, w "tb;oel PO\HSOWe\ m~sk\c\ mil \l,rTal. 

się w Teatrze .. BAOATELt\" pnc,lst:nvicil~a wsi Bielan a' Kryspinowa, przyl~zcm twierdząc. że spr3.wcą byt kto inny, ])0-1 z ko~CCrIO\\.'O z~ra~ym zespolem 'PP.: Jarosz.ew: 
Operetki Warszawskiej pl ?fPPINA" upe"ct- k' ł . b d t . . J .' I . ' .. d k d ską J Lellwą \V glownych rolach oraz. dals1.l'j 
k 3 h . I t h K O· t'''· h' L ",,' 'k' D S onczy a SIę ar za raglcznte, g yz mewaz JC na przeprowa zonĄ rozpra- premjerowej ob,adzie od dnia premjerv zdo-a w -c a { ac . es rrelc era. J IUZJ a ". G t ., ł' . ć 'I I j . ., t t .. 1, .• • ...-Stolza. Przeklad J. Krzewii1,:,iego i L. Bro- arz a pomos sn!lcr. va wy (aza a ego WIllę, .• ])1}C ,o 11 uU-, bJ'.łY nIcbywałY suk'7es. to tez ~"\07.n.1 S!ę ~~o· 
dzińskiego. Podejrzenie padło na 22-letniego 1\n- nał skazat go l1a 4 lata WlęZł~lI!a. 1 rY-j dZI?wać. ż~. i ost?tllle p:zedsl:,wenla tel śWle· 

bunajawi przewodniczy t s. o. Partyka tncl komcd!l zapełnIą wI?o\,:,me l~~tr\l. . 
. P I' .' I KomedIa .. Tak - a ntc lIlac!el' !traM hę· 

wotowalt s. o. e czar 1 S. o. OstJ'(~ga. dzie jutro'we wtorek i dni na~t~Jlnych. na przed 

SWI·e(One W refektarzu O O fran[·iSzkano'\\~ Oskarża! prokurator dr. Mliller. stawieniach wkC'zornych, po ccndch wiżonych. 
, . . I F ULU A4 ."&iW3iWi:: F%*WWJi8WlWWiliJ.NIf.tWW\MWJłKW lila .it • • 

Piękn.a ~rocz~stość Z iniCja~ywy Chó.ru C.ecyljallskiego DOb wiolinnia l~ lnlinwnllnnin Dl- nlnlnł-n ,· 
W medZl'e·lę, dma 23-g.o b. m., odby, go dyr. WI. ZYChawlCZ. 1\ n I~ I~ i u ~IB~ u [j Iti ił ~ ~ 

lo silę skromne święcone Chóru CecY'l- W czask~ święccmego jeden z m6w­
jaflskie.g-o w refektarzu 0.0. franciszka· "ÓW zwrócił się z apelem dlo d:·ecn:rch Tragedja 13-Ietniej dziewczynki 
nów, gdzie chór ten 1mltywujący mL1zy~ na święconem przedstawicieli prasy i Do sklepu niejakiego Króla w Ciraje- l odpowiednie doniesienie do policji. 
kę kościelną, został prze,d kilku laty dyre-ktOlra Raodjn, Wilniarza, aby prasa wie koło Krakowa przychod7.ila często W dniu wczorajszym 19-1etni Król 
utworzony pnez zna,noego kompoz~"tora przez propagandę lmltu muzy/ki kościel- mloda dziewczynka, Aleksandra Zusek. staną! przed krakowskim sądem kar-
00. fil'a:nciszkrunhm Ks. Rizzi'ego. nej s7..crzyło WŚil'ód naj szerszych warstw posyłana po sprawunki przez rodziców. nym. który po przeprowadzonej tajnej 

Chór CeCY'lj~11Stki, który podjął sta- s.p?łeCZ€ll~twa zamilow;tnie ela tej pię-k- Dziewczynka wpadta w oko synowi I rozprawie skaza! go 
r.odawną tradYCję Rowntystow wawell. neJ sztukI. właściciela Leonowi Królowi który, na 1 rok więzienia, 
skich z czasów Zy.g-nmnia Stare.g;o, zy- Imieniem dzi,ennikarzy prz.emówil korzystają~ ze sposobności,' . darowując m~1 połowę kary na p0c.lsta-
skal sobi·e w ciągu kilku,l-erni,ej zaledwie przedstawiciel .,Expressu", którv zalpew- dopuszczał się na dziewczynce system a I wie amnestji. 
pracy di.1że imi~ arty~ty'czne, a pro~l1Q<cj,e nit członków Chóru Ce~Y'I.~ańs'k.icg~, że I tycznego gwałtu, Trybullatowi przewodniczył s. o. Pi­
tego chóru w Bazyhce 00. fmnclszka~ prasa krakowska baczn.t·e sl'edzt wI,elką okupując jej milczenie cukierkami i pie- larski. woto\l'clli s. o. Solecki i sędzia 
nów w czasie sumy w niedzielę i święta ideową pracę Chóru Cecy!jallskl0.c;0 l, niędzmi. śledczcy Zacharski. Oskarża! prok. dr. 
cieszą się sz·aroką sławą. • jak dotąd tak i nadal będzie j)0.loioerać Wreszcie we wrześniu r. ub. J3.let· 11 Lewicki, broni! adw. Kohane Powódz' 

Przybywającrch na święcone Wi-taJijllSitOWania dalsze'go r,ozwo}u tej pi-ęknej nla wówczas dziewczynka zaszła w dą l two cywilne wnosił adw. dr. Jan Wo-
gospodarze: 00. Gwardjan ZaJ!Wt1lU fran instytucji. że, wobec czego opowiedziała o wszyst źniakowski. 
ciszkanów i prezes Chóru Cecyljańs'kie- kiem swemu ojcu, który zkolei zfożyt -10,..,..--

Aresztowanie wyralinowanych oszustów Sołtys ciężko zranU \ul~śniaka 
Niezwykła umowa W sprawie uruchomienia ... fabryki ~Sprawca krwawej zbrodni osadzony w więzieniu 

f ł ch " d Między sottysem wsi Dzierginia, Ma-/ rewolwer I strzelił do przcciwllił<a, ra' 
a szywy plenIę zy cicejem Koniecznym a jednym z tamtej- ni:~c go cieżko w brzuch. Ofiarę bestial-

W dniu 21 marca r. b. spisana zosta- chomienia fabryki trwały dość długo, szych mieszkańców, 34-1etnim Józefem skiego sołtysa przewieziono· natych­
ta w hotelu Londyńskim w Krakowie przeto fryzowa powzięta podejn:enia, Kalano, trwał od dłuższego czasu zatarg! mi:1.st do szpitala Św. tazarza w Krako­
oryginalna umowa. Mianowicie umawia że padła ofiarą oszustów i z\~róciła się na tle sporów osobistych. I' wi~. Sprawcę krwawego czynu areszto-
jącymi się byli: z jednej strony Oty\ja (do nich z żądaniem wyjaśniema, wzglę-, Onegdaj po kłótni, sołtys wyci<u~nął wano, 
fryzowa, stała mieszkanka miasteqka dnie zwrotu pieniędzy, I 

Dulki, w obecności powiernika swego Wówczas os~mści odpowiedZieli, że BRZYTWA PODER· NĄt. SOBiE GARDŁO niejakiego Chaima Czopa, równkż z pieniędzy jej nie zwrócą i zagrozili do- Z 
Dulki, oraz znani oszuści Józef Leiman, niesieniem do policji, w którem oskarż"l ~ 
zam. w Katow.icach, ul. Kościuszki 17, fryzową o. u~itowal1ie podrabiania rat- Straszne samobóJ'stwo w ubikacJ'i pociao'u 
oraz Adolf Blelwass, zam. w Częstocho szywych pIenIędzy. ,::-:, 
wie, ul. Wesoła S, którzy zawarli umo-I Zrozpaczona kobieta. mimo obawy W poci"gu. zdążającym z Tarntlwa brocz'ącCJ;O kndą NfelTIczyka, który w 
we ... w sprawie "uruchomiellia iabo'l<i przed sprn \\'iediiwością, data znać o do Krakowa, inejaki 25-letlli f fanciszck celach . samohójiCzych I)rzl!chlł sobie 
po'wielania ballknotów 100 złotowvch",I wszystkiem wladzol11 policyjnym. które Niemczyk w pobliżu stacji Bochnia wy- brzyt"/1l gardło, przecinając krtań. 

Sprytni aferzyści zdołali wl1l?wić w~ w cI~il1 wczorajs~ym zar~4c1ziły areszl.o szedł z przedzi~lu i udał si.Q do I1bilcac!i, Ponieważ w p0ciagu znaj<.!ował się 
fryzową, że jest to doskonały mteres Ilwame Józefa Lel111allR 1 Adolfa B'!~'-l skąd przez dluzszy czas me \.vychouzIL lekarz. udzielił on rannemu pienvszei 
po spisaniu formalnej umowy wyłudzili wassa. Obaj oszuści przekazani zost:lli \V miedzyczasie jeden Z pasażerów rów pomocy. poczcm w Krakowie odwiezio-
od niej, rzekomo na koszty. 17.600 zł. wladzom sądowym. lici skierował si<: do ttbikac.ii i. otWI)- no go ,w stanie ci~7kim na oddział chi-
Ponieważ jednak przygotowania do uru :t.:ywszy drzwi, zastał tam 112 podłudze rurg-icl.ny szpitala Św. Łazarza. 
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Sensacyjne oświadczenie premjera francuskiego. - Herriot przybył do Stanów Zjednoczonych. 

fi RODJonia 208podor{,~~ ~ 1to§~vne'onern jDj ro~po(~~t • 
PARYŻ, 24 kwietnia· M02:E JEDNAK ZAMKNĄć SIĘ W oraz narodu amerykańskiego, któremu' 

Premjer Daladier wygłosił dzisiaj w GRANICACH SWEJ METROPOLJI l wyraża największą sympatję z powodu, 
Orange przemówienie oczekiwane z du- SWOICH KOLONJI I PRZETRWAć W że cierpi wiele w zWiązku z jego bezro­
żem zainteresowaniem przez francuskie TAKIE M ODOSOBNIENIU OBECNE bodem. Herriot oświadczył, że przy­
koła polityczne. Premjer poruszył prze- TRUDNOSCI z większem powodzeniem jechał, aby omówić z prezydentem Roo 
dewszys"tkiem stosunki wewn:;trzne od innych państw. seveltem przy całkowitej swobodzie 
Francji, podkreślając trudności gospo- PARYŻ, 24 kwietnia. przekonań te wszystlde zagadnienia, I 
darcze i finansowe jakie przeżywa kraj. Nowojorski korespondent Havasa do- które mogą przyczynić się do złagodze- ! 
Trudności te może pokonać tylko ZOr- nosi, że w niedzielę o godz. 5.46 rano nia światowego kryzysu gospodarczego. · 
ganizowana i jednolita w swej akcji de- wg. czasu ameryl.:ańskiego parowiec Herriot obiecuje pracować nad stabili­
mokracja, realizując szereg reform so- "Ille de France" zawinął do portu no- zacją pokoju, które to ZAGADNIENIE 
cjalnych i finansowych. Zanalizowaw- wojorskiego. Jeszcze na pokładzie Her ZWIĄZANE JEST ZARóWNO ZE 
szy dzieło dokonane przez obecny rząd riot wygłosił przemówienie do narodu SPRA WAMI NATURY EKONOMICZ-
premjer omówił zagadnienie kryzysu wa amerykańskiego, rozgłOszone przez NEJ JAK I POLITYCZNEJ. 
lutowego, podnosząc niezachwianą siłę wszystkie radjostacje Stanów ZjednO-

1 

Delegacja francuslta starać się będzie 
franka. Dzisiaj cały świat dąży do sta- czonych. jaknajlepiej przedstawić zdecydowaną 
bilizacji stosunków, dlatego Francja W przemówieniu Herriot wyraził; wolę pokoju narodu francuskiego. 
pragnęłaby, aby sprzymierzone moc ar- swoją cześć dla prezydenta Roosevelta! Ostatnie wypadki, o których dowie-

/IEfeganc/de i 
Yj oszczędne /tulie 

iPanienId 

stwa ANGLJA I STANY ZJEDNOCZO- .Miłi ..... M& MPW a'M • 
NE WYSZł.. Y JAKNAJPRĘDZEJ Z MW*M*twa""#Ąi'WM'Wl!!iMiF?tRWl'll 

~tL~~~~i:a~~1~J:1 nOWY n~~ł~~!YdJr!~~!~t broni §;;ą.t~;~il~j~~![~~t~ 
rencji gospodarczej. Francja uznając w ' Praga, 24 kwietnia (PAT). I W tym celu wyjechała do Turcji spe!'którYCh pracować będziemy w \lIa-
zasadzie interes ogólnoświatowy, jako "Narodni Listy" donosi o nowym I cjalna komisja, której iednul\że towarzy szyngtonie pozostała niezmieniona. 
podstawę moralną dzisiejszego porząd- nielegalnym transporcie broni z Włoch ! szył delegat ministerstwa hanwedów. :1";.* 
ku rzeczy, W RAZIE KONIECZNOśCI do Węgier, przyczem w skład tego tran : Transport węgła przybył Dunajem rze- Waszyngton, 24 kwietnia (PAT). 
"B_~ ___________ sportu miały wejść tanki i samochody I czywiście. Na okrętach jednak przepły- Oficjalny komunikat stwierdza, że 

Bóle w żołądku, ściskanie w Gołku, 
obstrukcję, gnicie w kiszkach, gorycz w 
ustach, zle trawienie, bóle głowy, oblo­
żony język i bladą cerę łatwo usunąć 
przez częste stosowanie wody gorzkiej 
franciszka • Józefa, biorąc wieczorem 
przed udaniem się na spoczynek pełną 
szklankę takowej. Zalecana przez lek. 

pancerne. Transport miał być tym ra-\ nął rÓ',\'l1ież transport wojenny ukryty, przedmiotem wieczornych roZmó\\7 Mac 
zem skierowany drogą okólną przez w uużych skrzyniach pokrytych wc- r Donalda z Rooseveltem były sprawy 
Warnę. . l glcm. monetarne znajdujące się na porządku 

Dziennik podaje szczegóły sposobów . dziennym światowej konferencji gospo-
w jaJdch starano się ukryć transport ~ .. e. darczej. Z komunikatu wynika, że BY-
broni. Rząd budapeszteński zawiado- - ŁA MOWA O POWROCIE DO PARY-
mić miał międzynarodową komisję że- :J. • TETU ZŁOTA PRZYCZEM ODYSKU-
glugi na Dunaju, że zamówił w Turcji l rzybory blUrowe, .kancelarYJne szkolne TOWANO SPRA we OBNIŻKI po-
większy transport węgla dla wyrobu ł l. ZIEMBI[KI. Krakow, Plac MARJArKI 2. KRYCIA ZŁOTEM ORAZ ZWYŻKĘ 
gazów. Ząda~cie cennika. CEN SREBRA. 

--------~------~ 
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Cieszyn, 24 kwietnia. ten sposób nacIągnęła naiwnych na f wiąc Kłeczkowej, że Goldfaden jest bar 
W dniu wczorajslym rozpoczęla się łączną sumę 75.013 zł. oraz 510 dola' I dzo bogatym przemystowcem i przy je­

przed sądem okręgowym w Cieszynie rów. dzie w najbliższych dniach dl) Bielska. 
dawno oczekiwana sensacyjna rozpra- Następnie Kleczkowa, dobrawszy Na tej podstawic po p.rzyjeździe Oold­
wa przeciwko znanemu międzynarodo- sobie do pomocy Skonieczną, zbierała fadena Kłeczkowa poręczyła za hiżu­
we mu aferzyście Zygmuntowi OoJdfa- dat~i na organizacje społecz.ne, jednak terję oraz dywa~1Y w powyższych fir­
denowi, Karolinie Horow1tz-Kłeczkowei, p 1 en 1ądle zatrzymywały dla ~iebie· mach. Odnośnie zaciągnięcia pożyczek 
żonie byłego dyrektora pOlicji w Biel- Goldfaden na swą obronę twierdzi, oskarżona zeznaje, że miała na widoku 
sku, oraz Klarze Skoniecznej, żyjącej y.r że interes jego w Morawskiej Ostrawie pewne interesy i pożyczyła gotówkę, 
separacji żonie oficera wojsk polskich. s~edl bardlO kieQsko, a wówczas wspól płacąc wysokic odsetki, które niejedno-

Rozprawa wzbudziła kolosalne zaln- nlk jego, Flog, namówił go, by poje- krotnie wynosity więcej, aniżeli poży­
teresowanie na całym Sląsku, tak że u- chał do Bielska, że tam będzie można czona kwota. 
ruchomione zostały z Bielska specjalne robić. łatwiej interesy. Goldfaden przy- Dalej Kleczkowa podaje, że od- nicja­
autobusy do Cieszyna. pOmniał sobie. że w. Bielsku posiada ku- kiej Marji Fordej z Bielska poŻiyczyła 

Sala rozpraw zapełniona jest po ZY!1kę Kłeczkową. zOnę dyrektora po- 1500 zł. na 2 miesiące i zapłaciła 1050 zł 
brzegi. Kleczkowa siedzi na la wie oskar IIC]I. t' d' ó'ł' . ?550 ł 
żonych przygnębiona. Goldfaden zacho- P . źd l d Bi l k dł' procen ow, g yz zwr CI a Je] ~ 7. • 

. o przYJe z e .? e s a lU a s': Ogółem Kleczkowa przyznaje. iż placHa 
wuje się z pewnością siebie, - widać, do f;rn:ty Jankowski l Syn, gdz e za po tytułem procentów 5000 zł. miesięcznie. 
że nie poraz pierwszy zajmuje miejsce ręczelllem Kłe.czko~ej otrzY'l!lal 3 dy- Zeznanie to wywołało wielkic porusze-
na ławie oskarżonych. ~v~ny do komisowe] sprzedazy. warto- nie na sali sądowej. 

Sądowi przewodniczy s· o. dr. Kar- sel przesllo 3000 zt., które mial zapra-
wacki, oskarża prokurator Hanzel. cić do trzech tygodni lub dywany zwró-
Oskarżoną Klecz'kową broni dr. Aschen- cić. 
brenner z Krakowa, Goldfadena dr. Ponieważ było mu trudno sprzedać 
Glanz z Cieszyna, Skonieczną dr. Rus:-Idywany, zastaWIł je u niejakiego Ro-
nek. również z Cieszyna. senbauma w Bielsku, a pieniądze przy-

SerJ-a oszustw wlaszczył sobie. 
Następnie pobrał biżuterję w flrm;e 

Akt oskarżenia zarzuca Oskarżonym 1 jubilerskiej Sttitzel w Bielsku i .... Juwel­
Rteczkowej I Goldfadenowi, że wyłu- ja" w Katowicach, za które również po' 
dzili w podstępny sposób od bielskIch ręczyła Kleczlkowa. Biżuterje te wy­
jUbilerów towary do komisowej sprze- wiózł do C'lechoslowacii i sprzedał za 
daży, towary te później sprzedawal.l, sumę 4000 koron czeskich. 
zaś pieniądze sobie przywłaszczali. Goldfaden twierdzi, że gdyby nie 

W ten sposób wyłudzili od Hermana aresztowanie, mógłby się wywiązać ze 
StiHzJa w B;elsku biżuterję wartoki swych zobowiązań i biżuterję oraz dy-
3282 zł., z firmy "JuweJja" w Katowi- wany zwrócić. 
cach b i żll!e rjo wartości 3500 zt., nadto 
w fabryce dywanów "Jankowski i Syn" Zeznanie KłeczkoweJ 
w Bielsku wyłudzili dywany wartoścI 
3GOO zI. 

Nieza l eżnie od teg-o Kteczkowa 'la 
nJ.mo\ '4 Ool:H'lde na po życ zała od kup­
ców i bogatyCh obywateli z Bielska po­
ważne kwoty, rzekomo do interesu. W 

Następna zkolei zeznaje Kłeczkowa, 
która opowiada, że przed przyjazdem 
GoJdfadena odwiedził ją niejaki flog z 
Morawskiej Ostrawy i prz,~clstawit siO 
jako sekretarz osobisty Goldfadena, mó 

Konfrontacja 
Przy konfrontacji między Skoniecz' 

ną a Kleczkową ta ostatnia twrerdziła, 
że jeśli przyznala się do innych popeł­
nionych sprzeniewierzeń, również i do 
tegoby się także przynała. 

Trzecia oskarżona, Skonieczna, na 
podstawie posiadanej listy składkowej 
na harcerstwo inkasowała wpłaty na 
rzecz harcerstwa, a to w ten sposób, iż 
bezprawnie wstawiła na liście swoje na­
zwisko, upoważniające ją do zbierania 
składek i przywłaszczyła sobie 950 zł. 
z tytułu tych składek. Skonieczna tłu­
maczy się, że lista była wystawiona na 
nazwisko Kłeczkowej, lecz poniewaz ta 
ostatnia odmówiła zbieranią składek, 
Skonieczna, jako wiceprzewodnicząca 
związkn harcerstwa poJskic$1:o, wyskro­
bała nazwisko Ktcczkowcj i wstawiła 
swoje. Z uzbieranych picniędzy 500 zł. 
złożyła w banku ludowym w Bielsku, 

gdzie dotąd leżą, zaś resztę sumy poży· 
czyła dla siebie. 

Przesłuchanie świadków 
Przystąpiono do przesłuchania ś\\"wd 

ków. Świadek Ste!la Bielawkowa z 
Bielska. żona profesora, twierdzi, że 
Kłeczkowa zwrÓ2 ila się do niej l pro­
pozycją, aby dala do interesu 1200 zt. 
zaś zyskiem podziela, się do po!O\\· y. 
Kleczkowa w ciągu Z-ch tygodni dala 
jej w poczet zysków 300 zł., wobec 
czego Bielawkowa podwyższyła swój 
udział do wysokości 200 dolarów. 

Świadek Herman Stiltzcl. jubiler z 
Bielska potwierdza. że przy szła do ni~­
go Kleczkowa i na jej poręczenie wy­
dal Goldfadenow i biżuterję. Gdy jedn,lK 
w oznaczonym terminie Goldfaden nic 
zĘlplacit za biżuterję, Stiltzcl udał ~iG 
do mieszkania Kteczkowej. gdzie zastn! 
kilkanaście osóP .... którę pr l yby ly pt' 
zwrot swych wierzytelności. 

Na zapytanie obrońcy- Kłeczkowel, 
dł'. Aschenbrennera, czy Goldfaden był 
w Krakowie u hr. Potockiego i starosty 
w Rybniku celem sprzedaży dywanów. 
Ooldfaden to POł\vierdził, prOKurator 
jednak wtrąca, że OoldfadCl1 był rów­
nież u biskupa ks. Sapiehy w Krakowie. 
którego również nabrał na poważl1ą 
kwot~. 

W końcu zeznawał Jerzy Sikora 
port jer hotelu "Grand", w Bielsku, .,~. 
którym mieszkał Goldfadcn . przez któ­
rego Sikora stracił posadę . 

Po zewaniu tego świadka sąd za· 
rządzit przerwę. Po przerwie wzno\\" '( ·· 
no rozprawę i przystąpiono do dals ze'! ' 
przesłuchania świadków. Rozp r:l\'," 
trwa. Wyrok będzie prawdopodobil ;" 
ogloszonv jutro. 

Jutro podamy dalsze sensacyjne 
szczegóły tego procesu. 



Szczęśliwe Losy 
do l-szej kI. 

ollo! Tu rod) , 
ta I 

27-ej LoterH PafJstwowej 
poleca największa kolektura 

w Zag!. Dąbrowskiem 

.. 
w Sosnowcu. 3-go Maja 23 
w BGdzinie, Matachowskie~o 1 
w Dąbrowie GÓrn .. 3-go Maja 4 
w Zawierciu. 3-go Maja 1 
w Grodźcu, Kościuszki 3 

mówna wygrana 

.' w szczęśliwym przypadku ---
Wyciąć ł przesłać w liście 

Do kolektury Loterji Państwowej 
H1awskiej w Sosnowcu, 3-go Maja 

Proszę nadesłać mi szczęśliwy 
do l-szej kI.: 
....... ćwiartek po 10 zł. . . 
....... potówek po 20 zł. 
....... całych po 40 zł. 

WARSZAWA. z Warszawy. 22.35 Muzyka taneczn:l. 22.55 t;!.m:l.!t·,ą!l!iN«Wj~,"!I~o&I&",,~.~ . __ . ~""""'.u-. ~ 
11,40: Przegląd Prasy. 11.5(): Komuni.k,wl Kom, meteor. z Warszawy. 23.00-24.ll0 Muzy-, MOTOCYKLE najprzedn:ejszych mai~l\, nowe 

Me'toorol o,g!cZllly. 1 1,57: Sy~nał cza&u. 12.05: ka taneczna. J i używane. naitaniej zakup isz we ftrm~c Leon 

I 
Pr%!r.am na dzień bLeżący. ł2.10: Płyty gra.mo- l Les:uczyńskl. Łódź. PlOtrkowska 175. te ,. 205-06. 

J f~nowe. 1.3.20: K<l"munukat P.I M:. 15.10: K0'.llu_! . WiLNO. N;sk~e .ceny - dogo_dne. warunki. Kupno ma-
I Olkat Panstw. Inst. Eksport., 1;:d5 Komumkat • 11 An 3"'~ T .. W 1440" szyn uzywany, c .:.::h_...;.,,:.:a:.:.:m;,:la:.:n:.:a~. ------
I Gospodarczy. 1525 Chwilka lotnicza i prze.;iw- ' .-sv-l .-.v: ra!JlSom:sJ.~ z ars.zaJ\\'Y· ., --:- ._-- _ ... 
gazowa. 15.30 Komunikat Państw. Urz. Wych. Program dZIelmy. 14.4~ Muzyka J?<!pulal :,a • . NA~T ANSZĄ oprawe OB.RAZÓW. totogra~JI, go­
fizycznego. 15.35 .. Wśród ksia.żek'" omówi 15.15.-15.25 Trans:m. ~ 'Warszawy. J5."J RadJo- l ue l.III, KARNISZE do. firanek .. oraz !-UST1{A 
prof li Mościcki 1550 Zagadki j szarady" ,wa ga~etka rzemieślnicza. 15.35-1b.50 Tran:-m. szlIfowane - wykonUje KlIpstell1. Krakow. OlE· 
16.00 Pi~s(}nki w ~vyk: M."fogga· ! chóru Dan~ i 1- WaTszawy, 15.50 Koncert dla . młodzieży. 16.~Q TL02SKA 87 (ró.: Starowiślnej) telefon 17?:45. 
( l -t·) 1620 Od dl T " 4 . -17.55- Transnl. z Warszawy I KTlkowa, 17.J~ tt.""'_ W9'!'R"E~J!!?E""t!>WV"~-
d'd~z~t' z i< ak czYt

17 
~ patufZJs.tow._ 1k6. O Program na środę, 18.00-18.20 Transl11. z War- ! WSZYSCY już :yiedzą. ~e najtarlszy sklep to 

cert svmfo 
r 170 5w5a,P' opo dU jill?WY t on-, ~zawy 18.20 Wiadomości bieżące, 13.25 Nowo-'I .. Magazyn Polski " Krakow, Długa L. 50. · 23 

. n., . rogram na z en nas ęPllY, I. ' ( ) 4 - l' l" ----------.-
18.00 Odczyt d1a maturzzystów, 18.2f1 \\Iiado- sci tanec~ne płyt~, .. 18. O Udcz,\t Ite~vs ": I KOSZULE mcskie okazyine 1.75 "Magazyn Poi-

ł mości bieżąoe. 18.25 Muzyka lekka, 19.00 Roz- 18.55-19.15 RozJ?1a,to~cl, 19.15 RecytaCje w l ski". Kraków. Długa 50.' ;;:3 Z . maitości, 19.20 Odczyt. 19.30 feljet,::n, 19.45 wyk. H. liohend1rngerow~y. !9.30;-21J.f1? rransm I .. ------
• Prasowy Dziennik Radjo.wy. 20 OD KOlicert z Warszawy •. 20.00 .. Uodzma r,yczen (PI~~Y) • . KOSZULE s])Ortowe siatkowe 2.70 .. Magazyn 

St. 
23. 
los 

wieczo.rny, 21.30 Wiadomości sp:lrt{)w~, 21'.35 I 21.00-:22.20 1 ransmlsi"c z Warsza~y. _~.~o . Po.lski". Kraków, Długa 50. 
Dodatek do Pras. Dz. Radi .• 21.40 Redtal jmteq) ! AUdy~!a . lIteracka, 22.?J-23·09 Transm. z, ~v~r- I . _ ~ ., 
Z. Jaroszewiczowei 22 20 Kwa<lran - literacki I szaw} , 23.00 UtwOIY SergJusza Prukolf.e\\a. KALESONY męskie dymkowe 1.4::1 . ..Ma.\?:ąuY" 
22.35 i\1uzyka tane~zna: 22.55 Kom~l1. meteor:' 23.45-24.00 Transm. z .wars. zawy. I r~~ski\ Krak6~. ~łu~a 50. . .. !Ii 

Gt. WOJs.k. Sto Met.. 23.00-24.00 M''lzyka tan. ....~~~~ł KAPELUSZE męskie od 2.80 .. Magazyn Poiski". 
KRAKóW. . . !i'l S1I . ,'IjjI , ~.~ I ;(raków. Długa 50. _. 

11.40: PI'Zeglą<l Prrusy 11.57: ~gnał czuu. Prosze wyciąć i przechować! II KRA W ATY od 25 gr ... Magazyn Polski" Kra-
12.10: Płyty gran:.0fono~e. 13.20: TraJM~15Je .~ TEB eG~ D. VUI , ~ów. Długa 50. 
Warszawy. 15.3~ .. Najnowsze w~dawl1l.;twa , lail!ii!i K~\lt;J .. I P;;:;;O~Ń=C=Z=O=C=H=Y=sp=o=r=tl)=w=e=m=ęs=k=ie=8O=g=r=. = .. ?M=a=!(a-
15.50 Płyty gramofonowe, 16.20 Oaczvt dla ma- ,. P l k'" K k'< Dł a 50 
turzystów. 16.40 Odczyt. 17.00 Konocrt symf. z I łas:"owl~!ąca s'Y~.atow,e! :ła;vv, Vlltna TlIraY~ l zyn O S 1-, ra oW. u"a . 
Warszawy, 17.55 Program na dzień następny, ; oSled lła. s,:< z sw~ m eKJpco i?cntatorem. zna I SKf\.RPETKI męskie od '5 gr Magazyn Pol-

Należność w kwocie zł. ..... prze­
kazuję równocześnie przez pocztę. 

18.00 Odczyt dla maturzyst6w 1S 20 Krakow : nym ogo!me hvpnotyzert!m I grafuloJ,nem J.,I \. ', Kk' Dł 50 - ... 
wia<lom. b ieżące. 18.25 Muzyk; ta~eczlM, 19.00 i Karten~m .. na stale na $ląs~u. . ~ . . _s_I_. __ ra_ow_. _u_g_a _ _ . ------ -­
..Star~ Kraików". gawę~a w opraoc. dr . .T. Dob-I Pam. 1 may ~?rz~p::J~vli:dzl1ła. śm~er7 m~od_za-! POŃCZOCH" jedwa,bne damskie 80 gr. "Ma-
rzycklego.. 19.15 Rozmaitości 1930-2400 Tr z Ilow~neJ pąm l C;~1 I?I.Otow b:)~aLrow Zw~rkl , "azyn Po.l,>ki' Krakow Długa 50 . 11I1i~ i nazwisko 

dokładny adres 
.. Wa:rszawy. ł ,. • • I I ~lgUry dwa dm I?rzed katastrof~. CI) !e~t II,., , ., , 

POZNA~. I s1.wlerdz?~e sądown.le zlzgalIzo:vatn,: m pod PI- PONCZOCHY siatkowe ioowabne 1.75 .Magazyn 
. , sem. ~lcJoonoluotOle przyczyr.lłJ Się ona do Polski" Kraków Dh!ga 50. 

11.40: Przegląd Pra.sy. 12.58: Sy.gn:ał ezaw. I wjo-krycia sprawców morderstw i innych cięż- • ---.--.::..~--------
13.05: Ko.ncert z płyt gramof. 14.00: Giełda pie_1 kich przestępstw. Jej zdolnoś ci metapsychicz- KOSZULE damskie białe i kolorowe strojne. 
r,iężna. 14.15 Komunikat gosp.-rolniczy, 16.20: ! ne w kierunku widzenia w dal i w przyszlo~ć 1.10 ,.Magazyn Polski". Krak6w, Długa 50. 

, Odczyt dla maturzystów z Warszawy, 16.40 ' są zadz;iwiają'.:e i nie maja nic w5p ólr.ego z tu- --,------------ .• . Jasnowidz i grafolog Odczyt z Krakowa. 17.00 Koncert symf. 17.&5 zinkl)wemi magikami i pJdobnymi cUdotw:..rca·1 RĘCZN!KI 35 gr ... Magazyn Polski', Krakow. 
27-T[!a pogadanka z cyklu .. fac~ie przyrodni- ; mi. oper~jącymi gctawymi przedrukaml.-. S~e: Dłllga_ 5~ . . ____ ...,--________ _ 

J. Karlen W Katowicach cze ! 18.00 Odczyt dla maturzystow. 13.20 ,rran-

I 
reg ludZI ze sfer naukow:ych dało. uznaIlle Jej . PANTOFLE akop'a'ńske damskie 1 ~O M 

cusJn met. hngw.. 18.50 Nadprogram z Ilustr_ nadprzyrodzonym zdolnoś':l'Jm. 'I " 0 z } I ." • .. aga-
Po ularn 'asnowidz i raf I K muz .• 19.~0 ,.~wiat książek". 19.28 Sygnai czasu W wszelkich zagadko.wych sprawach. też zyn Polski, Krako.w. Długa 50. 

~ dl' ~ J g O og .ar- 19.30 felJeton muzyczny, 19.45 Pras. IJz. Radi. I przed dokonaniem interesów. pr~ed zawarciem: BERETY iedwabne Podwóine -SS-"'-r-M-ag-a-z\-'n 
ten ?SlC Ił SIę wraz z~ swe~ n;edJum z ':Na.rsz~wy', 20.00 Koncert wieczorl\Y, 21.00 !T'alżeńshya. w spr~wach zdrowotny~h i inny.;h l Polski". Kraków, m:Jga 50. <> • .. • 

p. VIImą Turay, W stolIcy wOJewodztwa Ane I p l eŚlII, 21.30 Utwory na klarnet. ZZ,ZO Jest wskaząne Z'łSlęgr.ąĆ o.rl ecze~ : a i porady. -------......::....--- ------:­
śląskiego P Karten udziela rady i po- Kwadrans litera<:ki z Warszawy, 22.35 Sygnał Vilmy Turay. Szereg ludzi ochroniła ona od I SPODNIE m~skie od 2.50 "Magazyn Polski". 
mocy w~ \\~szel kich I t' h - . , czasu, 22.50-23.50 Muzyka taneczna. I szkody i spćźnion~go . żałow~nia. I K . .c.r_a_k_óv._':...,. _D..:..lu..=g:...,a_50::..:.-. _________ _ 

. (';'CS jaC . ZYCIO-1 ' W grze lotcrYll1eJ moze zapadać num·~ry , .- . . ., 
wych osobIstych, rodzmnych I posta- KATOWICE. I przychylne dla danego osobn ika. Niejeden za- UBR~l\'KA dZleclIlne od 1.90 .. Magazyn Polski 
nowień O przysztości dzieci. Niezliczo- 11 .4.0: Prz;egl ad Prl!JSy 11.57: S"'" ł wdzięcz a j~l w t~n spo~ób majatek.. . IK _=ra=k=-o=,\=,.=D=I=u:i:(ta=50=.=======",=== 

dk' k' , ' 1210 Pl . - n;na C%~. I Zapytailla mozna tez ;I adeslać IttsownIe. za ł ~ . • ne Są wypa l ws azama 'przez pan- ~ yt}r gramOlOno~e. 13.15 Kul)lUn~kat rów:noczesnem wysłan ~ em 5 zl. prz~l{a zcm : BIELIZNA. ,;nęska Jedwabna na składZie "Maga-
stwo Karten _ Turay swym mterlolwto- ! go.,po.c!ar,czy •. 1~.20 Komumkat mett::or. Z! .W?r.! \Joczt. _ Przyjęcia osobiste od godz. 10-12 j' zyn P~l ki • Kraków. Długa 50. ' 

ł ,. . d - . kt' . h 15.10 Transmisje z Wanzawy 15.50 Baleczkl d t· 4 6 I N r d . d --rom, w aSClwej lOgI, ora IC często Cio.ci HeH dla dzieci 16.05 Intermezzo )llUZY~~-1 prze po, I - popo. - . a 1st y o powla a,' UNIEW AŻNIAJ\\ zgubiona książecz.kę wojsko-
Z beznadziejnego położenia ku lepszej ne. 16.20 Odczyt dl'a maturzystów 1640 Od- ' Sle lódtwtrottna pof clztą,' J K t K t' wą PKU. Wadowice. Palka Paweł. 
P

rzys f ' . d·t P K t czy t z Krakowa 1700 K t • f'W t. gs y u Itra o °lt czny. . ar en. a OWlce, I 
. ~ q,SCI wyprowa Zl a. '. ar en 1755 Program n~ d'~ień n~~eer l sym. ar.s,', . 1,11 • . K9.cbanowsklelto 11. m: 13. RUTYNOWANY buchalter J;loszukuje laklei:\OJ-

przYJm1:tJ~ przy ul. Kochanowskiego 11j z 'Warszawy; 19.00 Od,zyt t.'19 fSOOR T:a!1~7~)~ I WYDpeRŻAWlf ~once.sJe, na d~obną sprze?aż wiek posady . Łaskawe of~rJy lłro~zę. kierować 
W Katowlcach. 19.25 Komunikat sportowy i9 aO-2' 15 ~a~·2 CI • . wraz ,z trafiką. WI3domośc w kIOsku. Krakow, I pod adresem: C~est()chowa: Skrzynka PO;ZfQ-

•. •. r" ... sn;!,. . Pod forum . LS;> A. P. , lwa 20, W. Andrejew. 
MJWI!'i2 '1' ... ~ __ ~ , .. a li U&i 

" 
g
lc ! państwowei i 'p'rzy pomocy żołnierzy z I Nikitczuk poznał po nięwczasie. że 
i) korpusu ochrony pogranicza. zlikwido- szykując putapkę na hrabiego, sam 

wjłno wreszcie - po zaciętych i krwa- \vpadł w nielada sidła. . zw a żytl .. " 
I
W'YCh potyazkach - zbrodniczą szajkę.! Wiedział dobrze. jaka czeka kara go 

Powieśf sensacyjno-społeczna. Jeden tylko I?aniel zdołał ujść z rąk I jeśli dostanie się żywcem w ręce poli-
sTRr-SZCZENIE POCZĄTlW POWIEśCI. .. . . . . policji, gdy ta, o~stawiwszy zwartą O-I cH. Niemiał więc nic do stracenia. Prze-

Halina Rajccka, bez~obotna stenotypisto rZUC~r z Jedp..ego ~e s'!WYCh wa~onów I btawą las. w którym ukrywała się ban- ciwnie: a nuż mu się uda przebić kor­
ka. pozbaw'lona śro<lków do 7Vcia• pOBta- dW?Je podrozt:Iych l pomknął dalej, bry- i dą, pod silnym ogniem ostrzeliwujących l don policii i wymknąć się niespcdzic-
nowila z rozpaczy utopić się. skaJąc zlotemloknami, niby wielki, ha-! się zbirów, ruszyła do ataku. wanie (lbławie? 

Przeszkodził iei w tem szofer Paweł, u łaśJiwy wąż. Ociekając krwią - został bowiem Na głośny okrzyk "stać" rzucH się 
którego zMlazła chwilowy przytułek. St d dł ,. , 

Po wielu przejściach Halina otrzymuje angret pO sze 1 do przybyłych i postrzelony w czasie ucieczki w bok- w row l otworzYł w stronę niewidocz-
posade wycho.wawczyni u 4-letniei Reni poklonił się nisko. klucząc, niby tropiony zając, przedostał nych nieprzyjaciół gęsty ogień rewol-
Zharskiei. a Paweł zostaje słynnym bok- - Konie czekają panie hrabio ... A co sie Nikitczuk na Polesie bolszewickie we rowy. 
serem. widzę, panna hrabianka wróciła rów-: gdzie jakiś czas leczył się w zagubionej Towarzysze jego poszli za przykra-

W Dembiankach. w palacu hr. Zbara- .• A . ł d h . l' - . 
skich mieszka dumna hr.lzabeIla Sławu- mez... to Cl mi a niespodzianka... wśród błot chatynce. em erszta - a ze i po lCJa me zosta-
cka. odnosząca się wrogo do Haliny. Do Naw~a~em m~wi.ą:, ~ido~ Izabelli Po' pewnym czasie wrócił do Polski, ",:ata dłu~na w odpowie~.zj, . wkró!ce 
pałacu przyjeżdża także kuzyn IzabeHi ?ł~wuckIeJ.' byn.aJt~mleJ me u.C1eszy. ł \.:vo a dobrawszy sobie towarzyszy, zaczął ~Ic~y do 11ledawna las zablzmlał głosną 
młody Zbigniew Zbaraski. zmcy kt ł b I meustanną salwą Iznbellę i Zbigniewa łącza. przyjemne . ,p~me,,:,az m ~e s uz y Il:!e ZY-j znów zbrojnymi napadami nękać dwo- . .. '. 
wspo.mnienia z francji. WIł speCjalnej sympatn do dumnej pan- ry, plebanie i przejeżdżających kup- hz Jed~n ze zb1rów ugqdzony celnH 

Halina wywarła na Zbigniewie olbrzy- ny. I CÓW. I kulą karabmową w czoło padł wśród 
n:ie 'Y!aż:nie, co .nie uszło uwa~i. hr!lbian~i Również i sam Zbigniew usłyszaw- Teraz zawziął się na młodego hra-! ~onw~lsyjnych drgawek na ziemię, już 
Iz~be .h .. Izabella Jeszcze mOCnIeJ nIenaWI- szy Z· ust napotkanej w stolicy kuzynki Ib' Zb l . d' d . I i drugI otrzymał lekko postrzałową ra-dZI Halmy. _...' I lego aras {Jego, a oWle zlawszy .' . 

Pewnego <lnia - ll<>dcza.~ spaceru w ze zamIerza ona wróclĆ z mm razem do I się przez swych ludzi że młody dZie-1 nę w. r~mlę. . 
okolicach dwo!u - SIl!0tkała tJa1ina podei- Dembianek, nie byt bynajmniej rozrado dzic będzie wiózł ze st~liCY grubszą go- . Nllntczuk zasępIł się: jeszcze par\, 
rzanych drabow, ktorych rozmQ\vę pod- wany tó k t f' r - mmut, a zostaną wszyscy wystrzelani 
słuchała. PlanowaAi oni zamach na życie I . Z· _. l w . ę, O rzymaną po s ma 1zowamu I j'ak I a k' ' 
l)bignicwa. • - aczną Slę nowe kwasy I hlster- tranzakcji leśnych _ zaczaił się na nie- . c CZ 1_.. . 

. Je - pomyślał w duchu, głośno jednak go okrutny i krwiożerczy • I. Postano"':ll W1ęC rzuc1ć wszystko na 
Dziewczyna wzdrygnęła się. Nie oświadczy t: . Już oto zdaleka do us';u rz c '0- ł Je~ną kart~ 1 z pozostałemi towarzyszit-

': ochału wprawdzie Zbigniewa. niemniej I - Bardzo to pięknie z twojei strony, nych bandytów dobiegł tętent ko~i ~itu ' lml sk.oczyc ~ bok, na ~r~wo. wprost rta 
~ubil~ go s~rde~znie, jako dobrcgo cht?- : że znów.chces~ n~ l?arę .dni za~opać się chy szczęk kół. ni e 1 zaczajonych p~lIcJantów._. . . 
pca I wyrozumlątego chl~bodawcę ... N.le w naszej ~ołynskl~J WSI .. : Kome zosta- Serca bandytów poczęły bić moc- -. Kto z nas pa~me,. ten padme:-
czuła nawet urazy d~ me~o .zato, ze ły zam.?~IOne, moz;sz WlęC SkorzystaĆjniej" ' Ręce ich-spoczęły na rewolwerach komJ:nl1ował.- moze Jednak "Y'I. zamle­
swego czasu zapommał. SIę m~co... . A . z okaZJI l. wyb~'ać SIę razem z.ertmą. i Kr6tkich karabinkach: wydobytych z s~~nlU choć Je?en z n~s z~o!a SIę pr~c­
gdyby nawet czuła do mego tajoną me- I I oto Jechał! teraz razem pIaszczystą pod t kożuchów I blc 'przez, \,:raz~ tyraIJerę I, korzystając 
chęć, nie mogłaby patrzeć w tej chwili szosą kresową. Powóz wypadł ze smu- Wspólnemi "~iłami dźwignęli z ziemi' z Clem?OScl .. z~lec w las. . 
spo oJme na o, ze am po rzyzem n , gOtoconeJ ze z z rownmy, aze- zrąbane ' poprzednio drzewo i rzucili je b' S . .'. u a :-t k . . t' t d k . t eJ' o ł • bó'" . l I Z cJemnoscl błysła ku merntl I f k 
czai si ęna ni.ego śmiertclna pułapka. I by zagłębić ~ię. w ci~mny sosnowy las. napoprzek gościńca, ażeby w ten spo- ra, mu. I~ary zbIr,. d.oJrzawsz~ nie:vy­

PostanowIła go ratować za wszelką I - A zacmaj kome, stary! - zawo-I sób ' zatrzymać nadjeżdżajacy powóz I r~zną f V ',,:,et~ę pohcJa~ta. złozył SIę z 
cenę. I łal młody pan do \Vasyla, który śmigał Tęteni 'koni stawał się c'oraz bard;iej l ZImną UWJą l wystrzellL 

. Tysiączn~ myśli ldębi!y ~i.ę w jej gto I batem tak,. że dobrze utrzymane ,konie wyraźniejszy, aż wreszcie z cic;nno'ści' l)m r~~e111. :trzał !11U~iat być. celny. 
Wle: WreszcIe z?f\~ata SIę l Jak szalona pomknęły_ zwawym ~łusem ~apr~od. I wyt~ni~ . ąię oc~eldwany powóz. ~~n~\:.rzecl\\'mk zwalił SIę z JękIem na 
pOb1egła l?rzed SIebie... . _ I Ta~ W1ęC~ s~ml o tern me WIedząc, I Kome na w1dok zwalonego drzewa .'. , -

Zgodme z wydaną dyspOZYCJą zaJe- I przyspIeszylI grozny wypadek, który zatrzymały się - a w tejże chwili wy- . N11C1t~.ztlk ~ 1!11~ WYkorzystał kk­
chat stangret Zbaraskich, WasyJ. punk- czaił się na nich w głębi lasu pod samo- padło ' citerech zamaskowanych zbirów kle z~mles.z~me, J~k!~ . na .moment ziqJ<.' ­
tualnie przed malutką stacyjkę kolejo- tnym krzyżem. .' którzy z rewolwerami w ręku dosko~ l~ow~ o ';'<;1 d gohcJl - I gęsto ostrze ­
wą. I Tam to wraz z trzema towarzysza- czyli 'do powozu. IWUja.c: S!ę z o u re\voJwerów. ruuql 

Zabawit tam 7aledwic purG minut. a mi rozsiadł się w zasadzce Daniel Nikit-I Nagle na twarzach ich odbiło sie naj' \V lJ:<;~ d dł' 
oto już nadleci a t. zielnc w ciemności czuk, przysadzisty brunet o głębokich' l WyżSze zdumienie: \V powozie nie bylo 't llZ ~pa a t Ple~wszyc~ drzew, gd~ 
smugą dy mu i snopami iskier pociąg. . okrutnych oczach. Ongiś należał on do nikogo. \\i e~ po erwa o nIm gwat!o,,:,ne ~lde' 

Cicha _okolic3. z~pe tnila się hukie,m, groźnej ?andy dywl.!rsant.ów, któr~ i ~ównoCześnie z obu stron szosy z r:~;lb6~cZUł w lewem ramle11JU dOlmu­
szumem I dudmemem kół, szczękaJą- przez d!uzszy czas nekała meustanneml . gtębl lasu doszedł ich szczęk repetowa-
cych o szyny. napadami cały Wołyń i Polesie. . I nych karabinów i okrzyki. 

Na chwilę pociąg zatrzymał siG, wy- Dzięki walecznej postawie policji - Stać! Ręce do góryl 
(Dalszy Cią2 jutro). 
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SENSACYJNA POWIESC WSPOŁCZESNA. I 

1: _______ _ , Napisał JAN BILEWICZ. ,.1 -_____________________ ~---------------------R------U 
STRZESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. i kO'lltrolowana przez dozorcę rozmDwa - Proszę przeprowadzić konfronta' ale klucza w drzwiach nie było .. . 

. Ela Robertson, piękna woltyżerka i I~e"( Z klownem stanowiła dla niej nIcIada cię grafologiczną!... To nie był mój cha- - A co było z walizIkami? ... GdZIe 
słynny ak rubata. przygotowują się w wc· rozkosz. rakter pisma '. one staty? 
zie cvr kowvm do Występu. Oboje &n o· Al . ł . h I ''11 .... gromme ~zcześliwi. gdyż jutro ma sic: cd. e mInę y pIękne c wl e... "V u- - Badania takie zostały przeprowa- - Priy drzwiach ... 
być Ich ślub. szach brzmiały jej jeslcze słowa po- dzone ... Wie pani jaka była odpowiedź - Czy były zamknięte na kluczyki? .• 

W pleknej woltyżerce kocha sie sk:y· żegnania ... Ach, gdyby moga raz jesz- profesorów?.. Wprawdzie list, pisany - Nie ... Zamknęłam je dopiero zra-
cie klown Friko oraz pewien stały IWWJ' cze usłyszeć ten głos...· do Staniecildego krytycznego dnia i za- na. 
~~ ~~~~~~ .. ~t6rego naz.y waJą .• młodzleńcem Na korytarzu rozlc{{lv się krcki. ;:la opatrzony pani pOdpisem nie zdradza - Czy przed wyjściem z pała·cu nie 

Po wvsteoie, Ell, na arene wpadł lek· wytężyła słuch. Kroki przycichły tuż pani charakteru pisma, ale to nicleg.) zajrzała pani do wnętrza walizek? ... 
klm. spreżystvm kr'Jkiem Rex, Akrobata przed drzwiami jej celi. Ela zerwała się nje' dowodzi. bo mogla pani być wtedy - Nie ... Zamknęłam je tylko i za-
zaWIsł na kotwicy ood kopula cyrku. z pryczy. silnie zdenerwowana, mvśląc już wów· brałam ze sobą ... 
ne~~xpr~~~~e~~:le z trapezu wśród ogól- Z~'flytnął klucz W zamku. na progu' c,zas o ' :dokónaniu zbrodni, a wiadomo. - Aha· .. A kiedy zgubiła pani szły-

Zabierają ~o do szpntala, gdzie akrobata stanął dozorca więzienny. że pod wplywem silnego wzruszenia let? .. 
traci ohydwie ręce... - Proszą panią na dól, do kan~ela- r-asz charakter pisma ulega zmianom... - Na kilka dni przed tym WYl'a.d-
lśa,s~l:::.'enkedm~;~d sŚ~:::~'k!, s~dwfeaJ::t~ rH ... Przyszedł pan obrollca... , , .~er~uszko Eli hił.o coraz mocniej, kiem ... 
Elą ranne~o akrobatę w szpitalu, gdzie wol-j - Obrońca? .. · Nij{l(}go nie upoważ- l W1elklem 'zakłopotanIem s'PoglądClła na - Czy mówiła pand komuś o tej 
tyterka .\kzekonvwuie Ilo o $W"J ,mlłoś~i. I niałam do stawania w mej cbronie ... -hafrasowaną twarz adwokata. ClUła, zgubie? .. 
ł6.ro kI u lygo-dmach Rex po niósł SIę z l odparła zdumiona. te jest osa'C'wna ze wszystkich stron. - Nie... , 
zF~:ko nasuwa mu podeirzenie, że nie był - Tego już nie wiem... Proszę na Znikąd wyjścia żadnei{o. - D1aczei{o?" 

to ni-cszczęśliwy wvp,wek, lecz uplanowana dM... Omotały ją krwawe, potworne po- Ela milczała. Dopiero po chwili qd-
l:brodn~a. Nieszczęsnv akrobata przy,o:ni-'I Wyszła na kory1ar~. Do:~r.rca szedł !-zlaki. Sztylet, rękawice. list, zeznania parła: 
na" &oble, te owego latalne~o wIeczoru przy I za nią. Zapukał do drzwi kancelarJ·I. świadków, wygnanie z pałacu, - Wstydziłam się mówić o tern ... 
11.nIe stał JOMY. który raz lut był karany la . , . . . " .... I ' . . 
kradzict. - Proszę.·. - oduwał ~!e Jakls głos Któz, zresztą, mógł zablc, JeślI nIe MoglIby mnIe wyśmJać ... 

Po kilku tvg()dniach Rex wrócił do cyr· od wewnr(trz. Gnn.?... Adwokat lapisał jej odpowiedzi na 
k~. Cwl si~ jed~ak ź1.e wśró<l ko,leg6w. Dozorca otworzył drzwi. Wyprężył Przymknęła oczy I przez drobny uła- skra\vku papieru. Zada~ jej jeszcze kil-
l\hał wrażenIe, telest ntepotnebny. i' k t i kł d . 1 I 'l ~- o k d t . l ' 'd k t' Ela ogramnie cierpiała z powodu ułom. S ę. J~ S r~na rze O Jat{ e~os .m 0-. me~ se un y zas anaWla a SIę na py. a py ano . 
nościiei ukochane1-!o . . ale panowała nad 50' dZlenca, Siedzącego za ka,1~elarYJ1lym , t<l.mem: Powtarzał kIlka razy, że sprawa 
~ą jak mogla,. by, ~px. n,!'C. nie poznał ani z stoIcm: - A może ja naprawdę zabifam?. jest ,.bardzo, bard:w trudna". Wreszde 
Jel twa .. rzy. ~nl .. z I~! slow I. czynów. Koch~ta - Melduję posłusznie. że przypro- . Ale już w następnej sekundlie OdPo'l wpakował pa'pieTY do tecz.ki i nacisno,l go OlDze więceJ OIZ prie-dlem, ale c7-uła te· '. I'" ' 
dnocześnie nil.'przezwyciężmy wstręt. gdy wadZIłem pamą Elę Robertson z ce l nr. wladała sama sobIe: . dzwonek. 
próbował &ię, tulić do niei. chcąc ią objąć 311. ,- Nie!'" Postokroć nie! '. Nie! ... 1,1 Na progu stanął dozorca więzienny. 
nazbyt, kr~tkleml pus~emi ręknwami... - Dobrze - odparl młodzienjec, niemożliwe! _ Rozmowa skol1czona ... - oświad-

Stanleckl nam~':Vla H\. by zrezyv;n'Jwała z podnosząc się zwolna. - MożeCIe 0" Adwokat przelYlądal ciąlYle papier~r, czyJ adwokat ' Rexa. lecz Ela nIe chce o tem slvszeć. .. .. . '" , , b J I ',. 
lvmczasem do Stanlecldego zwr6clla się deJsć... l o. WreszcIe rzekł: Ela wstała. Obronca WYCIągnął do 

da'wna jego przyjaciólka. Rega Szvbska.I Dozorca wyszedł. Młodzieniec .pod· - Więc, proszę pani, zrobimy oczy· niej rękę. 
córka boga tego prz.e mysl~wca <;zyn~ ?na I szedł do Eli stojącej jeszcze na progu .\·iśtie wszystko, co jest w n.aszej mO-I - Ni.ech pani będzie dobrej myśli ... 
~~.rkń~~~!~· że nawIązuJe znaJomoscl zl wyciągnął ku niej. rękę i. rzekł: o I LY.U Za .odpo\viadający. pani pragnie; Proszę mi wierzy~. że uczynię wszys,t-

Rex sam re~y!!nuie z ,poślubit!nl~ E.1l i za - Jestem panI obroncą, wyznaczc- '. n·om wytlłk o sprawy, nIestety, ręcz) l. ko, co leży w mej mocy, aby dowlesć 
~mowll, Slanil.'r.kie!!o ,ck~acz',rn wymy~a I nym z urzędu.·. Chciałbym l patli-l iJO-' ~l:e mogę .. · Zaznaczam jeszcze' raz. że sędziom. że pani jest niewinna ... 
Slę'Z cyrl.{u. St~nIec~ m~ał .. mu zapewnić mówić ... Pros ze może pani usiądzie? ... ~ "or2i!wa jest bardzo trudna - Dzięku]'ę panu - odparła cicho. 
p()~lldę o e~.JIl" płk! ll.le W1ę .' o ->, h' - .... , ... ol 

pl)- 'ueleczce R.,>xa -, Stsoiecki.:!,"namawia •. Ela zbliżyła SIę do stólu i usiadła.l ..•.. - Wiem.-.: Barezopana pro$zę,że Dozorca wyprowadz,q ją z kancęlrt- I 

Elę. aby opuści.fa cyrk. ..' .. Adw.okat zapalił papierosa. _Prze>Zi ohw1- ł·Y'~·'Pa-n ·się p-ostarat.· Bo ja ... napraw· rji. 
Ela po dl\łl1łc.h- ,~<I • ~, • rwmo mitczenie. tłęc.~je5teftF1l'fewintta ... • Młodzieniec po jej wyjściu poczaJ 

cyrku do palacu Stalllecktego, gdl.le rozpo-, W . . ł k' . k' ś 1_t Ł dJ '1' dl ezyna się dla n.:e; nowe tycie. . reszcIe wyją z tecz I Ja le al\ a, " zy aWI y Ja w gar e spacerować po pokoju. 
Oiciec naimiw'o<! Edmunda, aby zerwał nakreślił kilka slów olówkiem. przewer- - Dobrze· Pos{aram się pani ro" W tym czasie do bram więzienny\.:h 

zeyrk6wką. i ożenił się z R.egą . Szyb~ką. : towal, wypisał numer i mruknąl: lU-trlie. ie to nietvlko ode mnie żależy zapulkał kierownik wydlhlu śledczego. 
gdyż lo mu lest potrzebne do le!!n ;nte~es6w'l ,. . - '1 ... . . ~A • ć t ! co ł h . t b Ela czcl<ata ciernliwic, sądząc, te zo- - "VlęC ... panI przYll11ała Się do Wl" \ e musI mI. panI P0"Y'Lou.zle eraz. CJ;\ .::Itrażnik otworzy natyc mlas rame· 
stlln;e .wkrÓtce , tonl\ Słan:eck;egn. ny... pr.awdę. NIczego nIe wolno panI ZI· - Czy jest tu jeszcze wywiadowca 

,ł'cwnelZ? wIeczoru. !!dy &iedział~ w sa' Ela podniosła głowę. l~IĆ.. Pelka? 
Jontka z , kSIi1Ź~U na. ~olana.ch, lokaJ ume.!- _ Jakto? Gdzie? Kiedy? Blaofarfa łzy I z,aczęła opowiadać - Tak jest, pa11'be nadkomisarzu ... -dowal przybYCIe jakJe1Ś polO!. . ... . " . .... '.' . , 

:Ela: kalAta ją wprowadzić do .salonu. Adwokat schylił głowę, dotykając s',~zei{~lowo I sz~ze~,ze Jak na sp?w,e· odparł strażnik, - Siedzi w kancelarji ... 
Dyla to Re,ll:a Sz~'bska. która uprzedzila akta niemal nosem. cz!. OpJsała SWe zvcle \V cyrku, pterw- Nadkomisarz udał się do kancelarf. 

Elę. że Starnedd z nin sic żeni i ,wyg~ała ją - Jakto? .... Nie? .. - zdziwił się. - S7e spotkanie ze Stanieckim, wypad!:k Młodzieniec spacerował jeszcze po po-
na, pOd?asze. Edmund po, pr~vJeźdzle po- A J'a myślalem l Rexem nag:abvwRllia Stanieckie~(). koju z założonemi wtył rękoma. Uj-tWlcrdzl1 te smutna dla Ell w,adomo~ć. .'. ., . . b 

Edmund St;1niccki nalct.ał dCl komitetu - Nie moglam się przyznać do po- wreszcie WYjazd do Warszawy. po Y t rzawszy wchodzącego nadkomisarza, 
honorowego. urzadzaJilcego wieiki konkurs pełnienia tej zbrodni, skoro nie jestem w pał~cu I jeR'o niecne postępowai1 ' e wyprostował się. 
pi7kności na cJla Pols,ke. Na kOllknrsie t:vm winna... ' \1astępnie przes7~a do szczegófów ,krv' - No, jak tam. panie Pełka? - za-
mmla. być w"brana Królowa Plcknoścl. ala _ Oczywiście Nie wiem dlaczego tycznego dnia Żadnego listu nie nisah pytał nadkomisarz. któreJ różne towarzystwa przcZIIaczy!y . . .... • . . ' . ' . . " . ~ 
łączna nlgrode w sumie 50,000 złotych. l ale m1ałem wrazente, ze p:zyznała SIę pl)stanoW'łą nad ranem oPusclć pat;~1,; - Starałem się wydobyć od niej 

Rega Szybska &tllra się o u~v~kanie o, pani jednak do zapJOrdowania Stanie' Było jej wstyd przed służbą, więc wy- prawdę, panie nadJk.omisarzu ... 
pi~rwszej na!!rody nil kookursie piękności. a'kiego... brała tak wczesną porę. - No i co? ... Przyznała się? ... 
ultczny folo!!raf wysyła za pOŚTednTdwem . o A . k . d" ł t t·" N 
zakładu folograh:zne!!o ,.Aida" fotografię Adwokat spOjrzał na elę, potem po- - . Ja panI .spę li a ę os aem,_ - ie ... 
Eli również na ÓW ko.nkurs. Z<1iecie to do- skrobał się w głowę, ręka. przesłonił noc? - zapytał adwokat. - Nie?·. Phi.. To źle ... Trudno ... 
kOnlln~ zoolało w czasie, .~dy Ela. po opu- OClY. jakgdyby z:lstanawiał Się nad - Spałam niespokojnie - odpad2 Mamy dowody ... Ktoś go przecie musiał 
i;czenlu pałacu błąkała G1ę po ulIcach sto- czemś, poczem znowu mrukna.ł: Ela. - Budliłam się często i ,zdawał,' zamordować tak? ... Więc kto? ... Pytam 
ICY'Waiiz!ci swe zawiozła do taniel!o hoteln, - Hm ... To g'orzej... ml ' Slę, że ktoś chod:d Po moim pokoju ... pana, kto? ... 

Tego samego dnLa Ela zooŁafa Iveszto- - Dlaczego gorzej? .. Czy pan me~ - Czy ' drzwi były otwarte?... Wywiadowca Pelka wzruszył ramio-
towana. '\fi ~omisarjacie dQ~faduie się k~ cenas uważa. że byłoby lepiej, gdybym ~ Tak ... ChcIałam zamknąć na klucz nami. 
swemu wlelkl~mu przerażenIu. t.e ub 'eJI!?1 ł' d' ł" b od --':_._.~._ nocy Edmund Stan;eck, z-otriał z;J:nordl)'~a- przyzna a SIę o nlepope nlOnel z r -
ny i. znaleziono przy nim ;ej 8zlyl'<!1. nI? ... 

Poz~tern w w!ilizce lei znaleziono po- - O, nie ... Proszę mnie źle nie ro" Rozdział dwudziesty drugi 
krwa wlone rekawlcc. zumieć.. Ocz ... nriście jeżeli pani jest 

.Podcżas konkursu Ela I Rcga Szybska , " J n', ' ł W -dl CD 
otrz\'rnafy po równej iloŚci >!Iosów. Eli nIewInna ... Ale jeślI mnie to speszyo. fe. olll'b &'1!lI~n4"''''D 
broni! z.a'cjekle wielki lei wielbiciel. artysta- to l innych względów ... Władze są bez- o " ..., "'Z'4I..D! łI~., • 
malarz Grześ Ste~a., wzglcdnie przekonane, że pani jest mor-, 

Szybska zamawIa tI Stęgl sv.:ó) portret, derczynią lważaJ'ą panią nawet za W · sali konferencyjnej Towarzystwa l pod względem urody. WSZyscy zgodz 
chcąc g<l w ten sposób przekUPIĆ, lecz ma- ,.... J , • • I 

larz, palający miłością do Eli. którą zna tak zatwardZIała zbrodnlark~. ~e odzeg- Artystycznego znowu zebrali się człon-Iliśmy się z tern zdaniem i wszczęliśm~ 
tylko z fotografii. nie chce o tem słyszeĆ. nywanie Się od winy traktUją Jako sku" kowie sądu konkursowego celem wv-, starania, aby obydwie panie zaprosi~ 

~e.wneg.o wieC'W>ru Stę~a po-dsłu<:huie \II tek właściwego wszystkim zbrodnia- brania , Mis Polonji. Jak za pierwszym celem umożliwienia naocznego sądu. 
kn.a,JPle !'oomowę diWUch dl"a.b6w. z kt6ry:h P i d .. P t i ra em tak i ter • ód ł kó Ni t t i d ł' . t jeden pl"zymaie się po pijrunemu do iwkie- rzom uporu..., owa alą· "a ~zc e, z !lz :vsr ~z on. w są-I es e Y', n e u a o SIę n~m za!TIla,ru ,e-
gll'Ś mo~dere~wa, %a które odpowt.v.ła nie-I gdyby SIę choc przyznała do wtny... du panowało WIelkie podn'ecenle. go 'lreallzować. Do dnIa dZlsieJszegD 
wi,n,na ~yrk6wka. • . I Możeby tu świadczyło, że jednak nie W pewnej chwili rozległ się dzwc-I niewiadomo właściwie kim jest pani 

Pon'ewa!- mataJl1Z !lle wte o tem, ż~ tą jest stuprocentową ·l'brodniar'ką ... A tak nek, następnie głos przewodniczącego: Stella Ruszczewska i i{dzie mieszka. 
cyrkówką Jest wła,śn,le l'rze~et'l ubó~lwl3na ?" O .... t I' Ot i t' d . I B' . '. d l •. Stella Runezewsska (Ela) więc pusucza tlf to co.... CzyWIscle, ze z em n e moz- weram czwar e pOSJe zeme yc moze. IZ wra zona s (romnosc 
w;;;domość m'IIl1O uszu. na się liczyć ... Postaramy się przekonać sądu konkursowego, wyłonionego w ce- powstrzymuje ją od odezwania się na 

Te!!o .&a,me~o wiecuoru ~!~a u~aj~ aię władze, że panI jest niewinna... Choć' lu wybrania otegorocl11ej Miss Polonji ... nasze zaprosIny. Jakiekolwiek będą' to 
p~%yp~dl{!-~ ~;."Cyrk.lku GuhwFeT~.' I ~a- muszę zgóry przyznać, iż nie będzie to Udzielam głosu panu Stędze... przyczYnY, w każdvm razie, chcąc za-
wIązuJe .z.nrulomuooc z ownem rtlKO ZWle- P i . f . tk M l d h k ł d t k h ~ b" ' 
rza ~ię prze-d nim, Oq>-OwSadając o "w~j nie· łatwa sprawa... an mla a wyją owe- a arz ? c rzą ną· o sun.ą rZ~-1 c owac ezstronnosć w tym wyroku, 
SZC7 .. ~rwej miłości, go pecha... Sila złeR'o na jednego... sl'o, oparł SIę rękoma I) pO,\"ler,: (' hll l ę nie możemy poprle"tać na tych nobież-

Prik? odwie?z~ Elę w więzieniu. Zdradziecki sztylet, będący pani \Vłas- st{)łu i zaczął: I nych ooszukiwart,iach pięknej l<andy-
~o Je.go odeJŚCIU Ela wraca smutna do nością. krwawe rękawice, a potem ten- Prosz~ panów!.,~ Gdy przed t y- I datki. Do'póki jej nie zD:1jdz iemv. dopó­

swej celt. lIst, piSany do Stanieckiego krytyczne- godniem wyłoniły się dwie \1,'yra:tne I kI nie skonfr,ontuicmv jej z panią. Szyn­
Ela znowu siedziała na prrczy. prze-g'o dnia... kandydatury na Miss Polonję - pani ską, dopóty nie wolno nam podją.ć żad-

żywając jeszcze raz doznane niedawno - Ja go nie pisałam! .. · To kłam- Stelli Ruszc2,~wskiej I Regi Szybsklej - nej decyzii !." 
rozkosze. stwo!... orzekliśmy, iż na podstawie fotografii 

Od tClk dawna nie wid7. iali1 już niko' - Wierzę pani. .. Ale nie mamy na to trudno orlec. której z nich należy bez- (Dalszy ciąg jutro). 
go, nic wicc dziwneg,) , ' że na Ą/et krótka świadków... stronnie przyznać palmę pierwszeństwa 
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Kobiety w pogoni 
za rekordami 

(sb) Emancypacja kobi'et rozwija się 
(z) Korespondent jednego z pism wie I Czy mam ochotę odbyć przejażdżkę -- O godz. lO-ej wbiega wiośniana Ma- w niezwykle szybkiem tempie. Po obję-

dcńskic.h w następuj.ąc!, sposób opisuje autem? samolotem? Czy pragnę zapolo- rion Davies w czarującym szlafroczku z cw przez kobiety stanowisk, które zaj­
swą wIzytę u naJwIę'kszego magnruta wać, a w tym wypadku. jaka zwierzyna błękitnego chińskiego jedwabiu, o roze- mowali dotychczas jedynie mężczyźni, 
pra~o~eg?, Iiearsta, Posiadłość Iiearsta mi odpowiada? Czy reflektuję na muzy śmianej buzi dziecka, Jest to najbogatsza kobiety przerzuciły się z kolei i na inne 
·.lmaJduJe SIę na wybrzeżu kalifornijskiem kę w porz'e nocnej i t. d. diva filmowa świata. dziedziny, z powodzeniem pobijając 
na po,lowie, drogi między Los Angelos i Służący komunikuje, iż śniadanie spo Wreszcie przez jedno z bocznych wszelkie "rekordy", 
San franCIsco. żywa się w sali jadalnej. Od godz. 8 do drzwi wchodzi niezauważOny przez ni- Ni.gdzie jednak kobUety nie zapomi-

Prywatna stacja i oddzielny tor łą~' 11 rano, Sala jadalna mieści się w ka- kogo, Iiearst, witając serdecznie zgroma nają o tem, że są przedstawicielkami 
czą posiadłość z siecią kolejową linji tedrle. Pośrod'ku stół owalny z 40-ma dzonych gości. Iiearst jest wysokim. bar płci pięknej i przy każdej okazji starają 
Southern Pacific. Na lotnisku tuzin gO to nakryciami. Nad nami pięknie wyhatto- czystym mężczyzną o siwawych wło- się to podkreślić. Piękna 17-letnia Lola 
wych do startu samolotów oczekuje dys wane flagi wszystkich narodów świata. sach nad wysokiem czołem. Żywe. ~nte- Schroeter pobiła rekord skoku ze spado 
pOzycji gości. Piękny park, mieszczący Siedzimy na prawdziwych fotelach koś- ligentne spojrzenie zdradza tajemnIczą chronem. Mimo, iż napewno w chwili 
w sobie wszystkie możliwe gatunki zwie cielnych._ sprowadzonych z Europy. Ma moc tego człowieka. skoku ogarniał ją strach śmiertelny, jed-
rząt. które korzystają 'z najdalej posunię sywne, srebrne kandelabry kryją w so- - Zagramy dla pana "Parcifala" nak w chwili, gdy już lądowała, witana 
tej swobody, OIkala właściwą siedzEbę bie żarówki elektryczne. komunikuje uprzejmy gOspodarz - I na entuzjastycznie przez publiczność, nie 
magnata. Gościł on już u siebie królów, Goście schodzą się powoli. Douglas tychmiast rOzbrzmiewa wagnerOwska zapomniała uśmiechnąć się wdzięcznie. 
miljarderów i najsławniejsze gwiazdy fairbanks skłania się przed obecnymi 'z muzyka. Amer)'lkanka, Eleonora Holgats Bat-
filmowe. miłym uśmiechem. - Ile kos~towala już palna ta cu- timore pOSizła w' ślady znanego podróżni. 

W porcie oczekiwały nas dwa auta, - Jak długo pan tu zabawi - zapy downa posiadłość? - zapytuje. ka Svoo Hedi~a i w ciągu 40 dni odbyła 
- opowiada dziennikarz. Po drodze spot tui e wielki Doug. - Dwadzieścia miljOnów dolarów - podr6ż naukową z Syberji do Turkiesta-
ka1iśmy trzech robotników, niosących - Do poniedziałku - ocLpowiadam. a jestem zaledwie na początku mej pra. nu, ZaiSługi, jakie na tern polu położyła, 
marmurową Wenus, pochodzącą z Gre- - Nie zdąży pan w takim razie obei .::y. Opracowałem już plany na okres zostały rz uznani.em podkreślone przez 
c~i. Mijamy pierwszą bramę i dostajemy rzeć całej posiadłości. Życ i e na ranchu I najbliższych dziesięciu lat. Gdy czJowiek amerykańskie towarzystwo geograficzne 
SIę do parku, w którym antylopy, 'zebry jest nieskrępowane. Każdy może robić, w moim wieku przestaje tworzyć i pra Wielkie zasługi dla tego towarzy­
ba woły i bizony spacerują swobodnie, co mu się podoba. Dużo sportu. a nadto I co wać - życie jego jest już skończone. stwa położyła również lotniczka Annie 
niespołoszone bynajmniej naszem przy- wszelkie- napoje starego i nowego świa I magnat spojrzał w tej chwili, jakby Peck, kt6ra pierwsza olaążyła szczyty 
byciem. Mijamy następne ogroozeni'e. Z ta. mimo woli. na zlote 100ki Marian Davies. And6w. Zbadaniem dna morskiego w po 
lotniska dochodzi szum motorów: to star bliżu Ja,wy, .zajęła się inna kobieta, Ka-
tują dwa samoloty, jeden do Los Ange- rolin'a Lyenger. W skafandrze opuściła 
los, drugi do San francisco, Chwila·- O k t Atl t k się ona na głębokość 400 metr6w. Inna 
i maszyny po zakreśleniu łuku. szybują ra =a,...",. W\'S CI n a a n y U kobieta-nurek, pani Holhister zbadała 
w dwuch przeciwnych kierunkach. .. JJ okoli.::e WySil' Bermudzkich, 

Nagle słychać gwizd - jesteśmy tuż jesJI osdo.nfn tD wgroze..-o ~ec:"niki Niezwykle ceńne zasługi dla nauki 
przed trzecią bramę, prOwadzącą bezpo (yw) Ostatnim wyrazem techniki jest przez mechaników, poleci dalej. W ra- położyła Szarlotta Weidler. Z naraże-
średnio do siedziby potentata. Charak- okręt "Westfalen", który ma pełn i ć ! zie jakiegokolwiek jednak uszkodzenia, niem własnego życia, przebrana za mu­
ter krajobrazu zmienia się gwałtownie. zułmankę, dostała się ona do szczep6w 
Przed nami wznosi się góra, a na niej rolę pierwszej sztucznej wyspy na At- l komun~kacja lotnicza nie zostaje abso- arabskich, zamieszkujących Saharę. _ 
miasto jak z bajki. Po obu stronach sze lantyjm, na trasie z Europy do AmerY-llutnie opóźniona, gdyż pasażerowie jak Wszystkie dane, dotyczące żądnych 

ki Poludn. i ładunek lotniczy przeładowuje Sit; k d . lk .. 
rokiej ulicy, piękno marmurowych bu- Okręt ten jest wyposażony we I na zapasowy samolot, 'bnajdujący się rwi tuaregów zaw zlęczamy ty o Jej. 
dowJi współzawodniczy z bogactwem Ona również była pierwszą kobietą-
barwnych kwiatów. Tu na trawniku wszysfko, co tylko technika dz'isiejsza na statku - wyspie, a uszkOdZOny po- europejką, która dJostała się do meczetu 
Afrodyta, tam Najady zachwycają oko mogla S,tWOflYĆ w celu umożliw ien ia zostaje do naprawy. w Beni M'Zab i zdołała dokonać zdjęć 
doskonałością swych form. samolotom korzys1an1a z jego pomocy Na okręci'e - wyspa znajduje się fotograficznych. Gdyby ktoŚ z mahome-

podczas przelotów nad OCe.;:lnem· loLbrzymie pole gumowe, które ułatwia t h tł' t " t l .l-t' 
Jesteśmy wreszcie na miejscu. Kopu an sc wy a Ją na em SWlę o aall,L; WIe, Komunikacja lotnicza między Ame-! wciąganie samolot6w na poklad statku I 'I b k d ' . ly kościołów, okryte patyną staroścI, przyp aCl a y swą es apa ę zyC1em. ryką Południową a Europą przy pomo- podczas burzy, jak również opuszcza- D k . El!' R th d . 

'zdradzaj'ą swe europeJ'skie pochodzenie. o torOWi IllZle a , zaw Zlęcza cy owego okrętu - wyspy przedstawia nie hydroplanów na wodę. k . l h dk " b 
Pałac Dożów z dużym basenem, okolo- się następująco: hydroplany s1artować l, ,,\Vestfalen", po przeprowadzeni~ nau a Wle e cennyc o ryc l o serwa-
ny palmami, Małe wille w stylu wloskie cyj, poczynionych w puszc'zy brazylij-
go odrodzenia kryją się wśród drzew,- będą do lotu nad oceanem w jednym z I już tylko paru prób udaje się na wy- skiej, gdzie zabójczy dla europejczyka 

Auta zatrzymll~ą się przed kał--irą, praw portów europejskich lub amerykań- I'lnaczone miejsce post'oju na poluJnio- kli.mait, zmusza go do opuszczenia Łych 
dziwą katedrą z Hlszpan]'i, któreJ' części terenów Ja najprę zeJ. n~le a, lm-x "t:'U skich, zabierając ze sobą tyle paliWa! wych wodach Atlantylku, a w ślad za . k . d . A . lk W" 

jedynie. aby starczyło na prlebycie po- tern zacznie funkcjonować regularna f d Bl k dz'ł 12 l t ' 6d f l 
Ponumerowane, sprOwadzono w skrzy- kk' . . J;" re ac, spę l a a wsr e a-lowy drogi nad o,ceanem. Reszta noś- omuni ' acJa PowIetrzna mIędzy 1,Uro- h d'" h' .. b . 
niach i ustawiono na mieJ·scu. P d c ów, stu JUJąc IC Wlel"Zema I o yczaJe, 

noś ci samolotu będzie wyzyskiwana na pą i Ameryką olu niową· N ' kł d d bł' U stóp szerokich marmurowych l ób a mezwy ą o wa,gę ~ o y a SIę 
Pomieszczenie ładunku poczty i prze- Jeś ,i ta pi'erwsza pl' a rozwląze 'b l "k d M' kt 

schodo'w oczakuje nas sekretarka, służą rówmeż e ghJ a, ma ame Igeon, ó-.... wozu pasażerów. kwestję komunikacji lotniczej między '1' ł b K B l .. k' 
cy I ... urzędnik policJ·I. Służący wnosi ba t l ra Za,pUŚCI a SIę w ~ą onga e glJs le Samolot w połowie swej drogi na-l kontyn en a nej, to z biegiem czasu za- l dk' deł k' U d 
gaz' na górę, se'kretarka, z listą w ręku, . I _ ,...1 b h go, ce em o ' ryClla 'ró rze I gan a. potka oczekujący go, za'kotwiczony instaluje SIę ca1y S'l-ereg pvu() nyc W L .. 1930' f 
wita nas w imieniu p. Iiearsta, zaś u- statek _ wyspę w ściśle określonem Istatków _ wyspy na południowych wo- roK.U , w czasie wyprawy pro e-
rzędnik policYJ'ny może przYJ'lizeć się sora GunŁera na Mont Everest, wzięła z góry miejscu i po ponownem zaopa- dach oceanu Atlantyckiego. d . ł nam w międzyczasie J'ak naJ·dokładniej. u Zla żona uczonego. trzeniu się w paliwo i sprawdzeniu K b' d' . . . d ł b' Wchodzimy na taras. Srebrny dzwo- o lety OCierają WięC log ę lU 

nek. zupełnie jak w klasztorze, daje , morskich i na najwyższe szczyty gór, nie 
'wać o przybyciu gości. Przed nami roz- Sposo' b na symulantow l"obiąc sobie nic z grożących im niebez-
toczył się cudowny widak, Oślepiające pieozeństw. 
światło zal~wa łańcuch gór, d?llillY za-I Chytrośc' która nie za wsze popłaca I 
rysowały SIę ostro, hen - az po ka-, l 
mieniste wybrzeże Pacyfiku. Ocean po (sb) W jednym z dzienników angiel- biet, jest rozmowa. Kobiety lubią dużo 
krywała. mleczna mgła, Od ~trony' lądU' skich ukazały się wspomnienia znanego mówić i w potoku słów zapominają o 
ol~rZY!l1Ia . pła~zczyzn~ z ~óznobaI~ne- lekarza sądowego dr. Jone Collie, wszystkiem. Pewnego dnia Collie mial 
!I11 kWle!n.kam~ oraz zIelen.Ją trawnl~ów wśród których na pokreślenie zasługują zbadać sumulantkę, która twierdziła, że 
l krzewow. WI!le, domy mlesLkalne l ko : opisy wielu wypadków symulowania wskutek winy lekarza nie może obecnie 
sZltowne POSągI, . d . I rozmaitych chorób i cierpień. zginać nogi w kolanie. Gdy Collie po-

~ekretarz prowadZI nas o P?m1esz- Pewnego dnia zostal dr. Collie we- cząl ją zarzucać pytaniami, symulantka 
czen. pr~ezna~onych na spędzemb wee- zwany na rozprawę sądową przeciwko tak się rozgadała, że zapomniała, ii Jest 
kend~. ~a kazdym kr()lkuZ~f~rza ~ga~- bogatemu kupcowi oskarżonemu przez ,kaleką' i zgięła nogę w kolanie, w celu 
two I mezwykły l~kksus. :IIIzamy s:~ .0 jakiegoś szkota o ciężkie uszkodzenie ściągnięcia pantofla. 
naszego lokum: plę na w~ a lli.eapo l an- cielesne Swego czasu wiele humoru wywo­
ska, urlą?zona ze smakIem l przepy- Kupi~c ów jadąc autem wpadł na lały masowe symulacje warmii angiel­
chem. Kazdy .mebel mógłby zająć z~- szkota który przewróci! się jednak nie skiej. Gdy Pasteur wynalazł środek 
sz~zytne mIejsce w muzeum europel- doznał' żadnych poważniejs'zych obra- prz7ciwko wściekliźnie, preparat ów 
sklem. . . żeń cielesnych. Szkot byt jednak wido- mo zna byto otrzymać tylko w Paryżu. 

Gościnny gospodarz nie pr~eoc~yr Dl cznie kuty na cztery nogi" gdyż na- Wówczas rząd angielski wydał zarzą­
czego. co mogłoby nam uprl~YJemnrć P? tychm'iast po wypadku "znie~uchomiała' dzenie, aby pokąsani. p~zez psy żolnie­
byt. Obo'k telefonu z."atduję s~ę życzen, mu ręka. rze angielscy udawah SIę na koszt rzą-
z. prośb.ą o wrpełUIeUI~ł mo ze dzaP:"~ Szkot zażądal wysokiego adszkodo- du do Paryża i leczyli się u Pasteura. 
nlałem lakiegos szczego u gar ero y. wania. a rzeczoznawca sądowy nie byt Po paru tygodniach stwierdzono, iż 

w stanie stwierdzić, czy zachodzi tu iI.oŚć "pokąsan~ch" przez psy zwięks.za 
wypadek symulacji, czy nie. Wówczas SIę z z~st.raszaJącą szYbk?śCią. Żolme­
sędzia oświadczył gotowość przyzna- rze ~I~h ślady ,u.~ąsen .na rękac.h, 
nia "poszkodowanemu" odszkodowan!a, udac~ l I~nych częsCIa~h CIała, tak, ze 
jeśli złoży on przysięgę, że rzeczywlś- pośpteszme wysylano Ich do Paryża. 
cie nie włada ręką. Szkot zgodził się Jak się jednak okazalo. żotnierze 
na złożenie przysięgi, przyczem pod- skonstruowali sobie 7.: czaszki zabitego 
niósł rękę. Oczywiście zdradził się na- psa kleszc7.:e. Co pewien c~as któryś z 
tvchl11iast, że symulował i sam zostac żołnierzy władał rękę do czaszl!. która. 
~;kazany za wprowadzenie wJadzy w siłą ściskano. tak że pozostawały ślady 
błąd. podobne do ukąszenIa. Wysyłani do Pa 
, Najlepszym środkiem, zdaniem Col- ryża żotnierzc bawili się tam ochoczo 
He do wykrywania symulantów - ko- na koszt riądu. 

70-PROCENTOWA ZNIŻKĘ BILETÓW 
DO NEAPOLU 

otrzymają wszyscy podróżni, którzy udają się 
na wystawę faszystowską w Rzymie. Obniżka 
ta dotyczyła początkowo tylkO udaJących się 
do Rzymu. a obecnie obejmuje ona I ChCllCych 
zwiedzić Neapol przy tej okazJi. Obnitka do­
tyczy wszystkich a więc i cudzoziemców. o ile 
przekroczą oni granice: Italii do dnia 21 kwiet­
nia włąc:m!e. TaIcie same obniżki przyznan~ 
zostały uda!~cym się na uroczystości Świętego 
Roku do Rzymu. 

Otrzymał rentę Jlrzed 
... urodzeoiBrn 

Jak Napoleon wynagradzał 
dzlernych tołnierzy? 

(sb) Nie wszyscy wiedzą chyba o tem 
że w Koblencji żyje 75-letni Ludwik 
Gervin, niezdolny już do pracy starzec, 
który ma jednak zapewniony byt do koń 
ca życia, albowiem ... jeszcze przed przyj 
ściem na świat otrzymał ren tę. 

Gervin jest potomkiem jednego 2. 

żołnierzy Napoleona I - Franciszka Spo 
hna, Spohn w czasie bitwy pod Lipskiem 
uratował życie Napoleonowi, ponosząc 
samemu śmierć. Na żądanie cesarza, 
Spohn włożył fego płaszcz i kapelusz, 
czem ułatwił uciecz,kę Napoleonowi, 
sam jednak został tak ciężko ranny, że 
wkrótce zmarł. 

Napoleon za ten bohaterski czyn wy­
znaczył dla wszystkich męskich potom­
ków Spohna dożywotnią rentę w wyso­
kości · 500 franków rocznie, Ostatnim po­
tomkiem Spohna jest właśnie Ludwik 
" . uerVln. 

Otrzymywał on swoją rentę jeszcze w 
czasie wojny niemiecko-francuskiej w ro 
ku 1870, a następnie podczas wojny świa 
towej. Rząd francuski wypłaca stale co 
pół roku przyznaną przez Napoleona 
przed przeszło 100 laty rentę. 



.......... 

za lwa skie Po 
(RM) W ostatnim dniu mistrzostw 

bokserskich Polski Cyrk Staniewskich 
w Warszawie był formalnie oblężony. 

równana. W drugiej - Polus kilka razy 
celnie trafia przeciwnika, podczas gdy 
ciosy Kazimierskiego rzadko zresztą 
zupełnie słabe nie robią na Polusu ża­
dnego wrażenia. 

Lwowianin nie jest grożny dla Ba- ł Antczak ma znaczną prze , :.~ę te-
nasiaka. Już w pierwszej rundzie posy- chniczną nad mistrzem Polski. . 
la go łodzianin na deski do ośmiu, a w Pozatem ciosy jego są o '.vlele. ce.l­
drugiem starciu sędziowie przerywają niejsze, to też wygrywa on zaslllzenre Można śmiało zaryzykować powie­

dzenie, że tegorocznym mistrzostwom 
towarzyszyło nienotowane dotąd w 
dziejach boksu polskiego zainteresowa­

spotkanie ogłaszając zwycięzcą przez na punkty. ". 
techniczne k. o. Banasiaka. W. cIężka: Konarzewski - Plłat. 

nie. 

W trzeciem starciu Kazimierski mo­
cno krwawi, jednak i Polus jest porząd­
nie wyczerpany, mimo to zasłużylon 
na zwycięstwo. 

W. półśrednia: Seweryniak _. Pi- Pierwsze dwie rundy należf\ do ro-
sarskI. narzewskiego, który góruje nad przeci-

Już niektóre spotkania półfinałowe 
przykuły uwagę widzów a jeżeli do te­
go dodać kilka sensacyjnych niespodzia 
nek, to dziwić się nie należy, że pu­
bliczność przeżywała wiele dreszczy­

Los nakazał dwum kolegom klubo- wnikiem techniką. 

W. piórkowa: Cyran - Rudzki. wym stoczyć decydującą walkę mi- W trzeciem starciu udaje się Piłat?-
strzowską. wi silny cios, który na chwilę 0szntarnla 

Dwaj starzy rywale stoczyli piękna Pisarski jest lepszy technicznie i gó- Konarzewskiego. Łodzianin szybko [JO-
walkę, prowadzoną przeważnie w zwar ruje nieznacznie w l-ej i III-ej rundzie i wraca jednak do przytomności i pod ho-

ków emocji. 
Mimo tłumu widzów, którzy niemal 

do ostatniego miejsca zajęli widownię 
Cyrku, panował na sali wzorowy po­
rządelk i za to należą się organiza to­
rom mistrzostw Warszawskiemu Okrę­
gowemu Zw. Bokserskiemu słowa uzna­

ciu. Cyran jest lepszy technicznie, jed- sędziowie ogłaszają go zwycięzcą. niec tej rundy ma znów przewagę, 
nakże ślązak jest niewyczerpany i agre- W. średnia: Chmielewski - Hanke. Po przyznaniu tytułu mistrza wszyst 
sywny przez wszytkie rundy. Chmielewski poluje wyraźnie na k. kich wag Konarzewskiemu, speaker do' 

Pierwsza runda należy do Rudzkie· o., goniąc przeciwnika po ringu. daje, że była to ostatnia walka Kona-
go. W drugiej lepszy jest Cyran, trze- Mimo różnicy w klasie i znacznej rzewskiego i postanowif on osta tecznie 
cia jest prawie równorzędna, jednakże przewagi lodzianina łianske wytrzymu- wycofać się z ringu. 

nia. 
Rewelacją przedpołudniowych spoŁ 

kań była ~upełnie nieoczekiwana po­
rażka faworyta Garncarka do łodziani­
na Pisarskiego startującego w barwach 

Rudzki jest świeższy i sędziowie Ogla-j je do końca, przegrywając wysoko na Publiczność w odpowiedzi na to na-
szają go zwycięzcą. punkty. . gradza Konarzewskie.!!'o rzesistemi olela 

W. lekka: Banasiak - Star!łss. W. półciężka: Antczak - Wystrach. skamL 

• 
Skody warszawskiej. I Sensację spotkań finałowych stano­
wi zwycięstwo Polusa nad Kazimier­
skim, znajdującym się ostatnio w rewe­
lacyjnej formie, Pisarskiego nad s~m 

na mistrzostw piłkarskich 
nauczycielem Seweryniakiem oraz Ko- MAKKABI - KORONA 2:1 (1:1).. 1 KLASA A. 
nar k '~ dP'łt p' d tł' j k' t· UN,JA-WAWEL5:1. zews le.s0 na 1 a em. ~ .owyzs~e zawo y s a l ,P~ zn~l' I~I~ ?'- Unja odniosla w pełni zasłużone zwydęstwo 

Ostatectnie tytułami mi.srzowskiemi pvweJ, walki. o punkty, Sz:\:,okle po~ ą .. l11ęCIR, nad bardzo słabo grającym Wawelem, któr,y po 
podzielili się następujący zawodnicy: w:~lk~ o kazdą utr~coną plIkę, zdecyd'Jwane zwydęstwie na Górnlrm Sląsku w ~ybbniku _ 
Rotholc (W-wa, poraz I), Polus (Poznań, pOJścle na przecl'v~l~a oto obr~z ~~gb' rk-c~zu. lekceważy s.obie inne drużyny, Nalslabszą czę-
poraz li), Rudzki' (śląsk, poraz III), Ba- Z 0100. ZCSP10l~W eP.leJ tW.YIP1 adla . 'la . a I!I r torneJ ścią drużyny Wawelu by! jego atak z przere­

w~ or~ t.ec 1l1lClne l. s rza owe, . pO.f':"'O I ~ a klamowanym Lepichem na Cle! e, oraz bardzo 
nasiak (Łódź, poraz I), Pisarski (W-wa, oSI.ąglllęcle. ~rlewa~1 nad prZe~l\\;mKle~ I~P,O- słabo graiącym I>ramkarzem Szainą, Unja grała 
poraz I), Chmielewski (Łód:t, poraz II), n~Jąc~ fl.ZJ czneml wa'runkaml, ,ec,l l1leOrjen- we wszystkich swych Iinjach d{Jorze, górując 
Antczak (W-wa, poraz I), Konarzewski tUJąCyml Się w sytuacjach podbr.alm<O,WYC~I. prawie bez przerwy nad przeciwnikiem, Bramki 
(Ło' dz', poraz VIII). Przebieg gry, wybzał rown~sć SIl do uzyshli dla Unii Mika 3 i Borz~tkiewicz Z. Dla 

przorwy, w okreSIe tym padly bram·kl dla Mak- Wawelu Kucha,rski. Sęd.ziowal p. Lieberman. 
Ilościowo najwięcej tytułów mistrzow- kabi ze strzału Osieka, zaś dla Korony ze strza 

skich zdobyła Łódź i Warszawa po lu Stankosza, , I' PODGÓRZE Ib-GARBARNIA Ib 2:2. 
trzy , P? p.rzerwle zupe~n~ przewaga Mak rabI. Gra nao"'ó! wyrównana Wynik ,<lpowiada 

P· . d I ZwycięskI punkt dla mej z.dobywa dobrze gra-I b' ." r S d' 'I' St' o Je ny~ tytule ,zdobyl~ Po~nań i jący OSIek z p.rzęboj.~, .u.sta!ając .wynik dnia, prze legoWI gr:'i, ę Zlowa p, opa. 
śląsk. Przeble~ os~atmego W:la mIstrzo· W .Makkabl. wy.roznih SIę OSlek, .ZdObrwC~1 HAGIBOR-RAI<OWICZANKA 5:1 (1:0) 
stw przedstaWIa SIę następuJąco: obu brame'k, SpITa I Reder, W Korol1le najlepSI '" .' 

P' • . byli Szary, Kochańs.ki i Wołoszyn, SędZIowal ) Ładne ZWYCięstwo Hagiboru, n~a!ącel przez 
ma1y. p Rutkowski _ wzorowo I caly czas przewagę nad słabo .~ającym prze-

W. musza: Rotholc - Wirski. ' . l clwnikiem. Bramki strzelHi Schmalóolz - 3, 
Zawodnik Gwiazdy warszawskiej 'Jd- OLSZA-ZWIERZYNIECKI 1:1 (0:1). Schubert i Berdyczower po jednej, Dla poko-

'ó ł ' , t kt . nany·ch honorową bramkę uzyskał lewy skrzy-
m s me.znaczne ZWyClęS wo na pun y. Zwierzyniecki grający do pauzy z SIlnym', dlowy, Sedzia p. Ungar dobry 
O zWycIęstwie zawodnika warszawskie wiatrem, miat dużą przewagę, Nie potrafi iej I .. 
go zadecydowała druga runda w której iedn<l:k wyzyskać. - w 'pom?c 1,1rzychodzi KABEL - WIELICZANKA 2'1 (0'1) 
W · k' t f' 1 ' obron-ca Olszy. który pakuje plłke do wlasnel, • ' .• 

Irs I ra lOny ce nym prawym po- bramki. , Mecz grany był w ostrem tempie, Do przeT-
szedł na deski. Po pauzie Olsza W'Y'!'ównuje ze strzlłu ~rod- wy u.widoczniona. bY,la przewaga Wieli.czankj, z 

W trzeciej rundzie Rotholc wykazu- kowego napastnika Meca, Naogó! wynik odpo-I której na wyróintelll~ zasługUją Suskl. i Cza­
ie , ' k t ł 'ć ' . t t 'wiada przebiegowi gry, Sędziowal zupełnie por zdobywca bramki, Kabel po przerwIe góro­
. NIę szą wy r~yma os I.oS a eczme dobrze p, Gauda. Pu~li'CZtlQści oblo 500 osób, wał nad przecicwnikiem techn;;;:lnie, a zwla-
zdobywa tytuł mIstrza Polski. szcza zawodnicy Jurek i Pawlak grali wzorowo 

W. kogucia: Polus - Kazlmlerskł. LEGJA-GRZEGORZECKI 3:1 (2:1). Sędzia pż Kopta. Pub!. 500 osób, 

KROWODRZA - LOBZOWIANKA 1:1 (1:0) 
Mistrz klasy B, 

Kro'WlOld.ma pod wiellioma wz.g!ędarmi p.rz,e­
wyż.sz·ała swego prLccDW'nilka, kióry bra.ki n:l!(L 
rllJMa.ł wieolkilm zapa!łem i amMcją, Wylluk od_ 
lPoiwa.&a. 'JH'lLebiegowl gry. Br.aJl11kę dla Krow,o­
dmy SkLclił P~tI'UŚ, d.la Łob:z.owba'llki - Kowal­
cLyk. Sędzia p. KOoChamelk. 

SPARTA - POLONIA 4:2 (0:1). Mistrz kl. B. 
Meoz wygna.ł a.taJk Spa.rty. dzięki szyb';iej 

i 1ldecyctcxwaatej g11Z.e, o()l!'la!Z ni~pohamowa!!CrDr1.1 
oią.go.w;i na bramkę pl'zeolW'niJka. Również do­
bnze przemyśla.ne akcje atruku P olo.nj i 'PI'owa­
dz.one w Slzybkiem temp)e, za~rażały ustaw,cz­
n;e hnann<:e Spa.nty. 

Wa,rto lZUal!<lIczyĆ, że Spa.rta !!rała cały p!"ol­

wie me<:t w ruie.siątikę, ~dyż jej gracz Kosm­
ska kOlntuZljOowa..'"1y, rzmoozC1ly by o/puścić belsko, 
Bratmki d,la Sparly m11Ze.BIi: Urban 3 i Zdzlsek, 
dLa P.OIkmji - OWjjiamlka. Sędzia p, Za.pior. 

arhe! .AilśedOlil 

nowacka zwyci ża 
w biegu naprzełaj o mistrzo­

stwo Polski 
W dniu wczorajszym odbył się w 

Łodzi kobiecy bieg na przełaj o m istrzo­
s,two Polski, przy współudziale 14 'la­

wodniczek ze wszystkich stron kraju, 
Pierwsza runda jest zupełnie wy- Pierwsze miejsce zajęła warszu-

, Faworyt~ meczu by~ Grzegó~~ecki, ,który ORLĘTA - CZARNI 1:0 (0:0) młstr kl. B. wianka Jadwiga Nowacka z AZS-'l w 
Jedn~k powyzsz~ spotkaiTIle grał ).I~prawdopo- 'j Gl'a ospała, wyniik 'l'emilSCl'wy oodipowirudaSlby . 3 56 k d b ' t 
dobnIe chaotyCZnIe. Do pamy ~ra wyr~wllana, rac,zej pm;eb:.egowi gry. Zwyo~ęską bramkę sh'z.e- czasie m. , se, z o ywaJąc em SCl-

P,·łkarze francuscy z lekką przewagą GrzegórzeckiegJ. PlerwsząlHł Wcześn.±aJk, Sędz~~wał p. Fmpki~wkz. mem tytul mistrzyni Polski na r. 1933, 
bramkę uzyskuie Legja ze strzału prawoskrzy- Druga do mety przybyła Świdersł\a 

zrywają kontakt z Niemcami. dlowtgo Borka, GrzegórzeClki wyrównuje, jed-, KLASA C: (AZS Poznań) w czasie 3 m, 8,2 sek. 
nak .Legia ze st~za!u. My tara Ilzy.skuje l>:owa- WOLANKA ~ T.s. 1:1 (0:0). Zeszłoroczna mistrzyni Szuasó .na 

Paryski Racingclub zerwał zawarty ~~el1le, L P~ p~uzle rnll!1~ prze:v~g~ Grzegkrz,er I Gra równoTzęd.na, bez pnz,eJW1aII1i które~- (POgOń Ka10wice) zwichnęła sob:e \v 
już kontrakt na mecz piłkarski z druży- . l~gO, elJa Jest o b~lC' e gorbz~le6sz~k~ v/4b w;ek ze s.tron. Bra.mkll 6tl1ZeJ.i1i: d1a t,T S. Keił 
ną niemiecką S. C. Norymbergja. PrzY'1 ~ln~i: ~a~\~;jeSOk~~i~~~ ~ytu~~ja, l'Oto na lI-gi, dla Wl()lrun1<i - DzieŻla, Sę<cLzoi!a p. Su.s.sesr. czasie biegu nogę i przybyła dopiero 

k k jako trzecia o l metr za poznanianką. czyną tego ro u są antysemickie wy- skut~k prze;wag! Orzeg6rzeokiego. bramkarz PRĄDNICZANKA - MARIATON 2:1 (010) Dalsze mieJ'sca zaJ'e.!y 4) Ołażewska 
stąpienia sportowców niemieckich. ~~~ie ~ik:dłot~~~~j~ole ~~~;' ~kr~łon:; mistrz; klacy C. , (ŁKS), 5) Wysocka (Strzelec-Kalisl). 

Borek i z odleglości 40 m. Dalruie piłke dolnym Druży.na Maratonu !pewna ~twa, 2lIek- 6) S t'·ó (ŁKS) 7) K 

Prenn wyeliminowany 
z reprezentacji tenisowej Niemiec 

Niemiecki związek tenisowy zdecy­
dował definitywnie, że kandydatura 
ryierwszego tenisisty niemieckiego, żyda 
Dawida Prenna nie będzie brana pod 
'.Hvagę przy usta wianiu reprezentacji 
Niemiec o puhar Davisa. 

Zespół reprezentacyjny wyłoniony 
będzie z pośród następujących zawod­
ników: Cramm, dr. Dessart, Hartz, Jae­
ne~ke, Spenker, Tuebben i Wetzel. 

Hartlik mistrzem 
Po~ski w biegu na przełai. 

W biegu na przełaj o mistrzostwo 
'-,;j dla mężczyzn, który odbył się W 

l '.·: clcra.jszym na przestrzeni 9 klm, 
:. ~!ężył Hartlik (Stad.j, Król. Huta).w 
- ~'e 30.12,2 przed Strzałkowsklm 

· · ~no·vy Białystok) 30.14, Robiń­
, (':'</':\1'1<1, Poznań) i Puchalskim (Le 
\'\'h.:·S" :nva). Startowało 32 zawod-. " , 

strzałem do pustej, przez nikogo nie bronionej cewaJŻyła Slobie przeciwniika, 00 zemkiłl() ~Ię na mę 'J\. wrya ',asperska. (Ł. 
bramki, ni!e'f, p~egry>w.ając do ambLtnej iedetlla~tJki, tra_ K. S.), 8) DZIdka (LechJa-Lwów), 

Dalsze ataki Grzeg6rzeckiego nie przynos'Zą cąc ~wa oeealne ~~k:ty: Bra.m~i &~liJ.L: dl .. i Trasa biegu wynosiła Oikoło 1200 
.zmiany. Sędziował~. Gumplowioz. dobrze, - PI1ąd.niOZ:aJ!likll tłO!'bu\sln, l &oz'Y'P1l~61u, dla Ma.. mtr. i prowadziła przez lasek obok par-
.Bubliczności dużo, ~altO'!liU DyleWlS1ki. Sęaz,~a p, BaJrl}"1)e'l. k t ŁKS u spor owego -u. 
MISTRZOSTWO REZERW. SILA - PATRIA 2:1 (011. MUtrz Id. B. 

WISLA Ib - CRACOVIA Ib 4:1 (3:0). Zasłuż,one IZwycięs-bw>o Silły po ci~i WlalI-
Wisla wystąpiła w skałd~ie zasiJonym gra- ~e, Do przerwy gra TÓWUlIa, z lekką pnewaJg", 

czarni <:Lrużyny ligowej, toteż zwycięstwo uzy- Paobrj!, dLa której bramkę uzyskał Og~. 
skała łatwo, Już w 3D min, po zaczęciu Wisła Po ;pwZJ;I,e iJn1cja1y~ę ob~jmuej Siła" pMefPl'IOIWIa­
prowadzi 3:0, Stan ten utrzymuje się do przer- d.zaJj~ iplęikne a~!, UW!e~CLOiIle dwome. btwm­
wy. Po pl'lzerwie Cracovia uzyskuje jedn:\ Ik~l etl1ZoeiJ.o.n.em! pt'zez K1rS~ha; W SMoe ~~ 
bramkę lecz Wisła podwyższa wynik do 4-ch, Kllrs,cha gna.h, d~hr-:r.e q.()1,dst~m l A~, paJttilla 
Sęd'Zia 'P, BerwaJld usunął 1>0 pauzie Stjasnego za;WlodaJł - ledyIl1e ,Zlehl5.skl wyr6miił sLę· Sę· 
i PuHpkiewicza z Oraoovii za grę faul, zaś z dma p. d.r. RulikoWlSh 
Wisły obrońcę. Na Silrntek kontuzii Woiewody 
i Jawornlka Cracovia gra w siódemke, wobe.c NADWIŚLAN. -HJ\KADUR 211 (210). 
powyższeg-o sędzia przerywa ir~ I końdy Mistrz klacy B. 
mecz, Publiczności okolo 500 osób. Szybka l ostra gm, pl1Zy naJdutywa.ruu dy 

f~ej, aaswaJba moc emolcji, z pIOoWIOICI,u 1Il~-
KLASA B. lZIW)'Ikłyc.h .s;rt'lllalQj;i ~ych, 1Zm1~l!lJialfą· 

cych się błyskalWhlcmLe, Do IPl.1.I%.y le.pezy {eoh­
Z.r.G.-Z.K.S. "HORNUNG" 3:0 (2:0). nicwie NaldwiŚllan 1lZ'YS1ktQe dwJe b!'lM!1iki ze 
DrużYna Hornunga grała nadzwyczaj słabo s1mz.aJłów !{,()rb~lia, w łem .jed.n", !Z ~ ~. 

w szczególności zawiódł kompletnie atak. zaś I g?, Po prz,erw~e Hak!lJaUT 'p;~e MU>TlZ6d, ledln.alk 
linia :pomocy trzymała siG kurczowo tylów, zu- / me zdołał wy~,:,"n~ć. BramkI ~()Ibył RJaIjis IZ tka.:' 
pełnie zapominając o ataku, I TI!.'~U, Wyróżm1t SI~ę: Ha.lpem [ Fa'tku. Sę.d'lla 

Przeciwnie jedcnastka Z.f.O. grata bardzo D. Nowak, 
ład~ie, wszelkie iej podania byli' celowe, za­
kańczane strzałami. \Vynik w ZlllJcłIlO ,';;1 za­
slużony. Bramki strzeLIi - GOll:Jkicwicz 'l. i 
Kowalski 1. Rzutu karne~o Z.f.O. nic \\ ~ ko­
rzystał. SGdziowa! dobrze p. S.:hmischcimzr. 

GWIAZD - NOWOWIEJSKI 1:0 (t:O). 
(~rl r6wp.J , nic wykaa:a.ła p11Lewa,gi ialdnc,go 

[l ·~c~: '\ ,,'\<" ,1,\' . Bramkę zd.oobył FrN!dmlMl, Sę­
J,! ia p. Lof(eiholz. 

Walne zebranie łÓdZki(h 
dziennikarzy sportowych. 

W sobotę odbył·o się w Łodzi dorocz 
ne walne zebranie Związku Dziennika­
rzy i PubHcystów Sportowych (oddział 
w Łodzi). 

IWybory nowego zarządu dały na­
stępujący rezultat: Prezesem został po­
nownie p. Kozielski, członkami zarządu 
pp. Kałuszyner, por. Woskowicz i Rei­
ter. 

Asenal mistrzem 
l-ej ligi angielskiej. 

W sobotę odbył się w Londynie de· 
cydyjący mecz o zdobycie tytułu , mi­
st~z~ pierwszej angielsk'e j ligi pił n -
skleJ, Tytuł ten przypadł lond yis 'e ilU 

klubowi Arsenał, który w finałowej raz 
~rywce pokonał Chelsea w stos1.ull<u 
3: 1. 



%'1 

Jak wiadomo, w związku z odstąpieniem Ameryki od parytetu złota nastąpił 
na wszy~tkich giełdach światowych znaczny spadek dolara. Na zdję~iu widzi. 
my (u goryl banknot l-dolarowy, oparty na parytecie srebra oraz (u dołu) 

banknot 500-dolarowy oraz 10 dolarową monetę złotą. ' 

Pomimo kalendarzowej wiosny, w całej Europie panują, jak wiadomo silne chło 
dy. Na zdjęciu widzimy stolicę W. Brytanji, Londyn, pod znakiem gwałtownej 

zadymki śnieżnej. 

I 
Po opanowaniu Dżeholu japończycy dążą stale naprzód, zagrażając nawet Pe­
kinowi. Zdjęcie nasze przedstawia starożytną malowniczą bramę Chtien-Men, 

prowadzącą do miasta. 

Znaczny spadek dolara amerykańskiego wywołał na giełdach światowych 
wielkie poruszenie. Zdjęcie przedstawia londYllskich maklerów giełdowych, 

prowadzących ożywioną dyskusje na ten temat. 

Codzienna nowelka "Expressu". poznać z pośród wielu innych kobiet. najbardziej wyszukane dowcipy i ane­
Pozna mnie pan po śmiechu. Nie jestem gdotki. Wprost przeciwnie, twierdziła, 

AC ID - Ar "ong .- 'JlffI bowiem żadną tycjanowską Madonną, że jego dowcipy są płaskie, a żarty try-" ., r.... IJL jestem nawskroś dzisiejszą Moną Lizą, wialne. 

s, tI b t co 1 d A proszę się jeszcze pokłonić naszemu - Kim J'esteś?, pytał J'ak Dudolf Mi-rr LI <::!f .:"IO'11l!l1!7:'·Hi"i." lył z e.::y· mego telefonu, który znał J'Uż wszyst- ó1 L d d ~ 
d d J M t 'ć d wsp nemu znajomemu eonar owi a mI' w CyganerJ·i. Nie odpowiadała. ByIa owanym on uanem. "iios awno Ide "klijentki" sir Huberta, J'akiś nowy, " . "ł 1 \ inci... milcząca, J' ak głaz. uz zaJgmę a - mawial zwyk e, - po- nieznany głos dziewczęcy. Glos pełen 
zostal tylko erotyzm"... ciepłych brzmień, czysty i dźwięczny, Na trzykrotne "Hallo" sir Huberta.. - Czy należy pani do szergu tyclI 

Ponieważ sir Hubert byt nawskroś jak muzyka. Nieznajoma roześmiała się. nikt nie odpowiadał. Sir Hubert nie młodych, dzielnych dziewcząt, które 
modnym don Jua'llem, głównym jego re- ~miata się tak srebrzyście i tak rytmicz dzwonU już tego dnia do nikogo więcej same zarabiają na swoje utrzymanie, 
kwizy tern uwodzicielskim był teleron. nie, że sir Hubert zadrżał. i wyszedł z domu. Wiele głosów dziew- czy też traci pani swą młodość w dusz 
Książka telefoniczna była jego Dekame Bylże by to pospolity żart zlego du- częcych domagało się napróżno połącze Ilych pomieszczeniach bankowych 
ronem i ilekroć zajrzał do jej wnętrza, cha telefonu? Tego samego, który lubi nia, lecz ku wielkiemu zdumieniu telefon przez osiem godzin dziennie? - pytał 
widział . obok suchych, nic nie mówią- poplątać druty na stacji, lub zmienić sir Huberta nie odpowiadał. sir Hubert... 
cyc h numerów telefonicznych, piękne numer połączenia? Sir Hubert słuchał Wreszcie , nadeszła upragniona sobo· - Nie. Wiele godzin dziennie spę-
blondynki, namiętne brunetki, wyuzda- zdumiony. Tak pięknego śmiechu ko- ta. Hubert zjawi! się w barze "Picadil- dzam w paryskim Louvrze, - brzmiała 
ne rudowłose. Tancerki, obok SZW:.l.- biecego nigdy jeszcze nie słyszał. Po ly" punktualnie. Spotkanie z tajemniczą odpowiedź. - I bardzo proszę, żeby 
czek i dziewcząt z najlepszych rodzin. chwili dopiero zdołał zapytać kto mó .. nieznajomą poruszyło go. Sir Hubert za mnie pan nie dręczył swoją ciekawoś-
Książka telefoniczna poznaczona była wi? glądał do wszystkich nisz i wszystkich cią. Jestem wielokrotną wdową, po nie-

różnemi, taiemniczemi znakami, a sir - Tu Mona Liza. _ zacisznych kącików, szukając Mony Li- spełnionych pragnieniach, kobietą o któ 
Hubert z'nat wszystkie młode dziewczę- - Kto taki? zy. Przy. dźwiękach modnej Tanganilli rej mówi się, że to kobieta głębsza. Do 
ta w mieście, począwszy od litery A do - Mona Liza. Czy nie poznał mnie opowiadał on rozmaitym młodym pa- takich nie miał pan szczęścia dotych-
Z. Codziennie rano siadał do telefonu, pan po śmiechu? Przed trzema laty, na niQm dowcipy, ściągnięte Decobrze, ane czas. Koleianki moje nazywają mnie ko 
zaglądnąwszy uprzednio do kalendarza, balu maskowym, były wówczas jesz- gdoty PitigrilIego i zdrożności Pre- bietą, która nie umie się śmiać ... 
aby wiedzieć czyja dzisiaj kolejka i od- cze dobre czasy i cały świat umiał się vost'a. W odpowiedzi rozlegały się Sir Hubert błagal o spotkanie. Z ta­
bywał swoje kilkanaście rozmów teleio jeszcze śmiać, wtedy poznałam pana. mniej lub więcej dźwięczne śmiechy, jemniczym uśmiechem Giocondy odpo­
nicznych, z których wiele kończyło się I Nosiłam maskę, a panu podobał się mój ale żaden z nich nie byt nawet podobny wiedziała "może". Gdy odprowadzał ją 
pospolitemi spotkaniami. Jego kabel te- śmiech. Spędziliśmy cały wieczór ra- do śmiechu Mony Lizy. Sir Hubert stra- do auta, które czkało przed barem i 
Iefoniczny by! przefIirtowany nawskroś zem. Piliśmy bardzo dużo szampana i ci! już nadzieję odnalezienia nieznajo- które prowadzita sama, zapytał ją poraz 

Pewnego pięknego, niedzielnego rani ja śmiałam się bardzo wiele. Nie ch cia- mej. Zl11ę.czony zniechęcony, zwrócił dziesiąty kim jest. 
ka, sir Hubert usiadł w pobliżu telefonu (hl.m zdradzić mego incognito i pan nie uwagę na siedzącą samotnie przy sto- Motor eleganckiego Cadi1lanca za­
i począł przeglądać książkę telefoniczną 'I dowiedział się kim jestem. Podobał si~ liku młodą damę. Była niezwykle ładną warczał i w chwili, gdy ruszat z miej­
gdzie czerwonemi krzyżykami oznaczo panu mój śmiech i nazwał mnie pan Mo a twarz jej owiana była cieniem melan- sca, usłyszał don Juan - śmiech. Sre­
Ile były numery telefonów dziewcząt, ną Lizą. Proszę, niech pan i teraz nie cholii.' Smutne kobiety podobają się bar brzysty, dźwięczny śmiech w perlistych 
mających czas tylko w niedzielę i chęt-.\ pyta kim jestem, Przed ciekawością pa- dziej, aniżeli ' kobiety wesołego usposo- kaskadach, Sir Hubert zrozumiał. To 
nych na wszelkie week'endy. Niespo- na chroni mnie tysiąc drutów telcfonicz .. bienia. Smutek kryje zwykle jakąś ta- był śmiech Mony Liza, która zakpiła so 
dziewanic rozległ się suchy, donośny nych i to jest własnie ciekawe. W sobo- jcmnicę, która nęci. bie z don Juana. 
sygnal telefonu. Sir Hubert podniósł mi-I tę będę w barze .. Picadilly" tum może-' Sir Hubert podszedł do stolika nie- Tłum. Iva. 
krofon. Odezwał się, ku zdumieniu sa- my siG spotkać. Ale musi mnie pan roz- znajomei. Nie reagowała śmiechem na 
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